
N r .  2 4 9 . We Lwowie, Wtorek dnia 1. Listopada 1881.
W ychodzi codziennie o godzin ie 3 . p o
południu z w yjątkiem  n ied ziel t dni

św iątecznych.
Przedpłata w y n os i:

wDŁJBCOWA kwartalnie . . . . 4 sir 60 ont,
miesięcznie . . . .  i ,  HO ,

Z  p rzesy łk ę  pocztow ą:
•iesięcrcio . . . . .  i itr — „

w państwie austriackim . . 6 „ — „
do P m  i Rzoszj niemieckiej |
„ F r a n o j i ............................... J
„ Belgji i Ssrwajcarji . po 7 sir
„ Włoch, Turoji i ksiystw Nadda I h ont.
„ Serbii . . . . >

łdyn czy  kosztu je  10 c;it.

R o k  X X .
Przedpłatę I ogtozzenla przyjm uję:

We Lwowie biórd administracji „Gazety Nar., 
pleo Halicki w pałacu W. Uianiecirich. Ogłoszenia 
w Paiyiu przyjmą je wyłącznie dla „Oaz. Naród." 
ajencje pane Adama, Kuc Clóment, 4 Peris, Otto 
Xl,a“ * *  Wiedniu, (Haesenetoin et Vogler) nr. 10 
WBlfiBchgaBBc A Oppolik Stadt, Btubenbestei 2.
SeilerH**f+' v  ^ien^rSŁBBe 18 Rudolf Hossę, 
renłt ? * *,r- 2 > Henr- Schallok, jen. ajencja 
reile 12 E»  °£łoB*eń, G. L., Deube ot Cmp. Woll- 

w ®amŁorgu pp. Haaeenstein et Vogier.
W. Kukliński w 'Ł & J L  8W,et°r*k* M-

0GŁ08ZENIĄ przyjmują IIf n  opłata 6 ont od 
miejsc, objetolo. yedaego zrier.w drJbnyh d S k isi
• • r t i S Y u Ł S ? ' ” *  „ N .d < » l .» e “

Dyrekcja 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie,
s p ó łk i  c a r e je s t r e w a n e j z  n ie o g r a n ic z o n ą  o d p o w le d z ia ln o ń c lą

w Rynka p<.<! 1. 17 urzędująca, zawiadamia tirony internowane, żs 
aj eê ontuje weksle Swoich członków i wydaje pożyczki na »krypta 

. . bJ PKJJ-Wji od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, gtoWa zysień 
i innych osoh. prywatnych,. nienależnych do Towarzyetwa wszelkie wkładki w gotówce na r .eh nr et bieżący, 
wydaje. Od kwot złożonych

  - - — 1 © fi — —. —  - — . . .  — -

jako oszczędność i na ‘takowe książeczki 
, , , r . oblicza procent od dx.ty ich ulokowaniadnieśienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznam wypowiedzeniem szchć od sta roozn!e„
2. x krotszom wypowiedzeniem p ię ć  t p ó l  od «ta rocznie.

K oza Towarzystwa zwraca w kładki i
do 10;» złr. b"2 wypowiedzenia, 

od 100 słr. do 600 za 80-dniowem wypowiedzeniem 
, 600 ■„ , 1000 ,  60
„ 1000 „ i resztę kapitała za 90 dnio.ren wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 8162 3-V
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

’ < u d e s ła n e .
Tarnopol !|8. października 1891.

Do JW . pana W iktora br*bieg 
Baworowskiego. wfaśc cielą Wfoln 
dóbr tatnlarjyc.h w Myszkowicach.

Jaśnie Wielu-oźny Pane Hrabia!
Siewami: „Dr. Antoniemu Deli 

newskiemu składa W. z B “ (Wiktom 
z Bzworowa) itziss/csoneml na czeie 
dzieła pańskitg : „Don Żuan Bajrona, 
pleśń piąta i atósta: w Haremie 
pleśń siódmi, ósma, dziewiąta 1 dzie 
tlą ta: Caryca, — które w tych dniach 
cpnśdlo prasę, wyświadczyłeś mi JW. 
pnzie hrabio niesłychany zaszczyt, 
jaki tylko znakomitych dostojników, 
lik osobistości w literatura* wy oki- 
stanowisko zajmujących, zwykł spo
tykać.

Zaazezyt t>n uważam n t<m 
większy dla maie, ileie zajmując w. 
społeczeństwie skromne stanowisko 
adwokata, nie mogłem nawet ma zyć 
o tern, nieb/ t k  taszaaytnie J r z- 
jtotdis zpmay pracownik na niwie li- 
terztnry ejezyatąj, praoown k uisrmor- 
dewonj, li tylko ze azoaerego zagaiło*

- Wania, będąc mili nowym mig. u em 
składał mnie w darze owoc aw< j  dla 
foletnfej, n der moro! ej i trninej 
nor noina gen aln j pracy.

O pró* zaszczyt* jednak, jaki 
mnie oiobiżcia tu sp t . ka, czuję oraz 
joko milojąiy gorącim sercen literata 
rę ejezystą nie wysłowioną radość, 
pMmiengictwo nasze, dzęki n i»tra  R  
dtonym stndjom, wytrwałej prncy i T  
nic ziemnej wo(i ob>k olbrzymiego tą- Ł  
lontu pisarskiego JW . Pana H rabiego,W  
Ubogacone raatao tak pięknem dziełem I 
przeznacz nem nn n^gtodę konkursową1̂  
isb inny eel pożyteczny, które bez J  
Wątpień1* zajmie jed o z pierwszych ^ 9
miąjso w literaturze polskiej. !--------- ---------- — -

Aezkolwi-k bowiem dzieło: „Don 8784 2—̂  Najnowsze zniżenie cen pierwszego handlu wysyłkowego
Zann Bajrona" jest tylko przekładem' ■E* Senw l* w  A ltom  a  pod HamŁurffifim   7,ft!n4onv rn
z angielskiego języka, toć jednak JW .

w go 
wkładkowe 
aż do daty

Księgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie
poleca:

■ fcoberakl W . Najważniejsze sposoby nsriachetniania drłewek owocw. 
Hambrner dr. Weterjnarja gospodarska p>)ług VII wydania 
H o ld e n  łS. dr. Nauka o nawozach i «taty, ty ta rolnicza 
J a n k ó w z k i  S. Kwiaty naszych ogrodów, tj. opis i hodowla kwia

tów głtmtowyah . ,
Kwiaty naszych mieśzk ń 

' — Wady naszych sadów .
K u k n ą  premiowane dzieło; najodpowiedniejsze zasady żywienia bydłi 

rogatego . .
Iiamgie S . Ogród waizyi-ny . , ' . .
Łtyctiz E ; d r . Jfddicni dr. Sadownictwo zasadzające eię n i prostych 

~ ~ prawach . .
— Warzy wnictwo zawierające dokładny wykład uprawy roślin 

ogrodniczyob, rolniczTch i warzywnych 
B oseu b er i, LI '  A . Praktyczne rolnictwo zastosowane do 

racjotia'nej oprawy roli 2 tomy . .
.•PftćWod 
komitetu 

VTsi»)kie d z ie lą  1 
oza j ik najspieszniej.

d ciboffbł.Ii bydła rogatego, na wezwanie konkurs, 
c. It.. Tew. gospodar. gaL .

ezmsoplnmna wychodzące
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2 —

6.40
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-.8 6
w krajn 1 lagran cą dostar 

. 869) 2~?

■r

Fundisze gwarancyjne 
iw-asi.. 4  0 0 0 ,0 0 0  a. w,*««
„W lo d e d s k ie  T o w a r z y s tw o  U bezp ieczeń* ubezpiecza nadto 0
gratis w pierwszym roku
na przeciąg 6 lat ‘tom y m ieszk aln e  1 budynki goapodnr- #
* U 6  ę jMHOCiiifl prcwji od tiUicb ubo^pieozeń 3śacsvqh siei wiec dopi ro I 

W drugim roku, i podzielone jcBt na pięć r»t roczr.ych.
Jenen Ina ajencja d la  Galicji, Krakowa i Bukowiny: 9  

e w i n o  k t n z c z y A s k i ,  senior,
we Lw ow ie, przy placu Marjachim pod  l. 6j7.

Pnn Hrabin tak umiejętnie, właściwie1 pocztą z opłatą porta 6 
i wybornie Uuiałeż przelać t omyił ^ 0rbat» famil. doskonała

yelski, nie uroniwszy nic zgoła z ory- Ceylon perłowa najwyśm. 
ginolnej myż i tutora Anglika, że czj- Plantagen-Ćeylon, kapit.

pańskie dzieło: „D n Zaan BaJ-lc *7lo'l ., j81- wJbw, mocna 
rena* rozpoznać i i i  może, czy .Don ®” , i levlonai. wo,k1i *‘*r'
Zamsu był pierwotnie naiis&ny c<J uoi W i e ^ e ^ k ^ ^ n n p s z .

tylk

E ' H ,mS*h n l*  W A l le n a  pód Hamfurei7m.'— Za1oiony'roku 1 8 6 4 .
Towary kolonialne, delikatesy, owoce

znanym i doborowym towarz?.kilo

(  kilo zł. 
6 .  .

Słata Jawa najlepsza 
Perłowa Mooca, prazni. b 
Jawa perłowa zielona pk. 5 
Jawa zi-lona grb ziarn. 5 

gdyż Santos zielona silna wśm. 6 
jCam Inos wyśm. czysta 6

P .» i .  H».bl«! |
6
6

•ku ozy po angielsku, a to tylko po- 
mysł genialny Bajrona uwydatniony 
również genialnie w mowie polskiej; 
to tylke przekład mistrzowski, 
mi i t r  z m i t t r s a  tłumaczył.

Bacz wlęo JW. 
przyjąć w skromną podziękę tych kilka! * j  grub.-ziarn. 
słów pro tych, *de * serca wdzlicz-Jsago perłowe piaw. indyj.
nego płynących, które publicznie 
Burzyć mam zaazezyt 
Jaśnie Wielmożnego P«nz Hrabiego 

wielbiciel dozgonny i s łrg i uniżony
Dr. Antoni Delinowski.

magazyn
H e n r y k  S c h w a r z a

w Krakowie
u lic a  O r f t d ż k a  1. 8 8

poleca na j e s ie ń  i zimę

Wielki wybór
N o w o ś c i

tak w materjałach na żuknie 
damskie, w gotowych okry
ciach, kostiumach, jakoteż i 
w innych towarach w zakres 
handlu bławatnego wchodzących.

M a g a z y n  przyjmuje
zamówienia na konfekcję
damską i wykończa j ’ w jak 
nzjkrótzzym czasie. 4084 8—6 

Próbki na żądanie frnuko.
Ceny nmiaikowzne.

wy-Sałt. rodzynki bez pestek 
Rodzynki największe 
Migdały siod. nłjw.

w a. w. w
8 45 Kawior uralzki, nader del. św. kilo zł. 8.
7.16  ̂ albański, świeży dosk. „ „ 2.
6 60 Holentj. pełne śledzie, św. 25 szt. „ 1.7 
6-90 Śledzie tłuste, świoże wl. £0 „ „ 1.7
515 „ „ iale 40 „ „ 1.4
4.90 „ „. 90 !_«
4.90 Śledzie delikatne, amacz. 290 „ „ l.S
4 l o l ? i i i e ^ ' p ^ ruTtn 48 ;  5 ł:l
4 - - 0  Aochovia prawds. I lab  2  fasea. „  2 .-
4  6 0 W ęgnrz gruby marynow. 6  kilo „  8.7
4.45 Sztokfisz świeży biały 5 „ „ l.ł
4.16 Sardele śledzie n aj piękn. 6 „ ,  U
3.76 Łnpacze Suszone nowe 6 ,  » 8.-
1.75 Omary najlep. jakości 8 pusz. „ 3.1
1.60 Łosoś najlepszej jakości 8 „ „ 3.1
1.15 Sardynki w oliwią prima 18 „ „ 6.-
1.75 Łoioiio-ś'edzie wędzone £0 „ „ 2.-
2.45 Redzynki wiuogr, skrzynka „ 2.1
2.— i Brzoskwinie i ananasy 6 puszek „ 3.‘
6.80 Herbata famil. najprz. ki o „ 4 .

OPTYK
Maur. Boscowitz

w© L w o w i e ,
plao Marj&oki, liciba 6, 
(róg ulicy Kopernika), 

poleca P. T. Publiczności swój obfioie za
opatrzony Bkład w ćwikery, sztechery, o- 
knlmry, lornetki, binokle teatralne i poło
wę, <jalowidy, termometry, tak dla użytku 
w gorzelniach, jakoteż w domu, dla che
mików i lekarzy, wagi do mierzenia pły
nów, alkohomstry, Tralles i sacharometrr, 
barometry, mikroskopy, lupy, szkła do 
ozytania, wagi wodne, reisoeigi, initri- 
menta inżj 'tkia doi wszelkiego m i)  
bnego użytku, tasiemki miernicze, oolsstuki. 
manometry, belgijskie, rury, de mJersenii 
stano wody we wszystuch miaraah; elek
tryczne mauyny i elśktrymauyny 

_• do nr 
. telefony

ektryczno elementa,
przybory do urządzenia telogrsfów pokojo- 

strsyikawł? morfinowe iwyćh, . teierony,
igły, skrzy a ki ztereoikopowe i obrazki, 
laterna magiea— w ogó e wszystkie przed
mioty wchodzące w zawód optyczno-me- 
ehaaiemy .

po o ą jta ż n y c h  ecnaeh.
Uskutecznia reperacje wuyztkich op- 

tyczoyoh i mecbamoiaych przedmiotów i 
instrumentów najspieszniej i najdokładniej.

Zamówienia załatała za zaliczeniem 
uatyofamiait, Goby się! niepodobało, będzie 
bez przeszkody wymiehiom. 8651 6—? 
iMT* Zupełny stolik J mierniczy używany, 
w dobrym stanie, jest1 tanio oo spraedanla.

h ie c h n j B ó g  u t r z y m a , n iech a j B ó g  u c h re n i

profesora Rudolfa Orlice,
bowiem za pomocą jtgo sławnej instrukcji loteryjnej

m i l a  zmczag tn  t  Iwecie 9623 zlr,
co Uiniejszem w lsrtgodn le  mam zaszczyt podać do publicznej wiadom ości.

Juliusz Beerr Gewitsch.Uriioe, aaoeuftt,fc«.  - *
bliższych cbjaśnień.

Oh. Stauber
i r z j  a l ie y  f ie b le s k ie g o , 1. 9 .,

poleca swój

imm loiicji Mm
obficie zaopatrzony we wszelkiego 

rodzaju suknie damskie, jako to:

płaszcze, zarzutki
4148 1 -3  jako tez

zarękawki i czapeczki,
podług najnowszej m oiy w eenach 

najumarkewańszyih.

Lwów, Rynek 1.
poleca

W szystk ie . Owlei© I w ę d s o n e  ryby morskie po najtańszych renach dziennych,

Fabryka machin i narządzi rolniczych,
tudzież

LEJARNIA z żelaza i metalów,

B . D E S K U R A
w e  L w ow ie , ni. Balonowa 1. 1.

rozszerzy wszy mącenie dotychczasowy zakres d&iałonia poleca:
jpgr* t c i a g n e g o  w y r o b u  4 M

zu sayn y  1 narzędzia rolnicze, nrządza m łyny, tartaki,, 
geriein ie browary itp. wyrabia potrzebne maszyny 1 naraę- 
dalssdo KOPALŃ NAFTOW YCH, n& oo posiada odpowiednie mo
dele. — B E P E R A  C!JE wszelkich maszyn i części składowyob wy
konuje się szybko i p» cenach umiarkowanych.

1 c duość i trwałość wszelkieh robót poręoaa sięZa
Cenniki na żądanie tranko. 4091 21-86

p rzy  p l a c u  ! M ! a r j a c k i r a  I 
p a l e c *  V, k i l o

12 gatunków karmelków 90 e t.. 
najwyhorniej. pomadki zł. 1.50 
własnego wyrobu p i e r n i k i  po 

1, 2, 5, 4 i 5 ct.

O każdej poi ze uznana jako 
najlepsza k a w a , h erb lM * i 
c ze k o la d a . 4147 1— 6

Jo M/t nuto* tcics.
lauryka^we Lwowie, Filia w Krakowie, bukiennice 20.

poleoa
l m n w u b  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 

T? UUtJ lWOWobiCj; zapachem, ma obszerne zastosowania w dam
skiej toalecie, tlakou zł. 1.60, pól flakonu 80 ct.

Wodę k o lo ń 8 k % ,5 S J ^ 4 g ^ ^ jy ’A t  m
n .„ f ,im \ J  r,a “ gietskioh i franouakich sporządzono, jaśmino-
r o r i u . l i y  wa, fiołk łwa Jpopona .. Ohypr. heliotr.ip, hiacynt, kon

walia, róża itp., od ŁO ct. d i a zł. flakon. , ■ .
. . .  i 1 „  1 lowandową ambrową do skraplania su-
W O dą le W a n Q 0 W 4  kion i odświeżania powietrza w pokąjaoh,

flakon 60, 70, 80 c. 1 złr-1-20- . . , u
4 1J. i  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie

V_jcei t o a le t o w y  “ damBkiej toalecie, flakon 60 ot. i 1 zł
Ocet salonowy do kadzenia 60 ct.

Woda toaletowa
nieli — flakon l zł. 

powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawaob krajowyoh 
i zagranicznych 4 medalami zaełngi i listem pochwalnym.

Główne składy w aptekach w frzemyśln jm. Nahllka, Stanisławowie
Stechera, Tarnopola ^vch yki6Wiei*  StryjUZgórsklego, oraz we wasystzK® lszyen akiepacb,

z zapachami fijołkowym, Esa Bouąuet, Milie-. 
fleurs, heliotrop, do nacierania ęiała i k§-

do zapnszczaoia podłogi
to pięciu kolorach, pudełko wystarczające na uńeUd pokój

k o s z t u j e  1  z ł .
D .o  n a b j y c i a  wr h a n d l a c h !

we Wiedniu L. Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie . 
Schmidt, w Krakowie J. F. Fischer, K. Okoń, ^
A. SusskiJwjBrzozowie A.JMcńmowa i Sp„ Bodi j
chnik, w Brzeżanach E. Moerl; w Brzes^ J. M- ^huk, w M  
śle G. Steinhaus Syn , w Sanokn B. f  *V .
K. Mtlller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hil ner, ę z 
szowie Mizerski, w Rzeszowie Scbaiter i Sp., E. Neugebauer, 
w Przemyślu E. Mochaleki, M. Kozłowski, M. Krug, Domni- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Różański, w Zaleszczy
kach H. Sanocki, w Czemiowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, łr HorodenCe C. Pochoweki, w 
Tirńopolu A. Mórawetza Spad. i E. Frantz. w Brodach W. Ada
mowicz. w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Deropntak.

M M O N d A O d d  • • © • • • • • •  • • • • • • • • • • • • • •  •
U r .  W r y i l .  M j e n g i l a

■ ra liR iii B r z o z o w y
Już sam nok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 

flię pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pandąm 
jako wyborny środek■ P«£uoeci; j M

Czarną pół kilo zł. 180, 2, B i 4 zł. 
Kwiatową pół kiło zł. 3, 4 i 5 zł. 
Wymewki pół kilo zł. 1.20 i 1.6 ‘. 
Braci Popów z Moskwy w eryg. 

opak. 1 fant. 3.20, 4 i 4.60.

B l i n  x J a m n i k i ,
K a w y * C n k ier, 

R o zo llsy , L ik ie r y , W in a ,

przy posyłce 2 kilo Herbaty 
na prowincję opłacam pocztę. Do
tyczące cenniki na żądanie franco.

4122 i ?

ż A  ż ż d b t  J b t c c * *

Pierwszy transport
Ś ledzi marynowanych, fOstseedellka- 

tessenb&ringe)
S ied z i suurzoayoh (BrathUriage) 
M in ogów  fNennangei)
Sardynek frano. w oliwie 
81R D T H E K  rosyjakiob, 
lalami włoskich.

» węgierskioh,
„ brnnszwiokich.

Słoniny papryk, węgiorakioj,
S e r ó w  krajowych póiemental. i Km. 

bnrskich
otrzymał i poleoa jako 

przysmaczki do finiadad

1 AR0Ł WBRNBR
hurtowny handel win 

ul. Sobieskiego I. 3. we Lwowie.
4085 2—?

W ańao d la  k a d o w có w  b y d ła  I
Nakładem kalęgarnl 

K . Ł u k a s z e  w i o z ą ,
we Lwowie wyszedł:

P r z e w o d n i k
hodowli bydła rogatego

na wezwanie konkursowe komitetu 
6. k. Towarzystwa go sp. golić.

Cena 85 et.; z pnez. poczt. 40 et
4082 8 -?

Marony włoskie
dnie 1 kilo 44 et

Musztarda kremska
świeża */t flaszki 18 c t  

*/, flaszki 35 ct:, cała 60 et 
poleca 4146 1—6

Karol Klimowicz
Lwów, nl. Wałowa 1. 11.

Linoleumowe
kobierce

Najtrwalsze do posłania na podło 
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan
ckie tok do pomieazkań prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto- 
rowyoh. Skład materii pokojowych 
kobierców na podłogę

(Ł Rei chlej w
I, Johanneszasse  26.

T ylk o u

Hang
we Wiedniu,

f i

Do c. k. nadwornego dostawcy pana 
Jana Hoff*. kr6L radcT kom., posiada
cza o. k. złotego krzyża zaełngi z ko
roną kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa
ekstrakt! słodowego, 
wielu książąt Europy, we fabryka: Grakenkof, BrŁnaerstraase,

dostawcy nadwr. 
Wiedniu,

L, Lichtensteg 1.
Najlepsze i nojtaftwe

obawie dla mężczyzn, 
kobiet i dzie o i, zrobione o- 
leganeko i trwale w naj
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. Damskie sztyfle- 
ty skórkowa na podwójnych 

podeszwach od 8 zł. 60 ot. wyżej, mesWe 
sztyflety na podwójnyoh podeszwach od 
4 zł. wyżej. Wsz iego rodzaju buty dla 
mężczyzn, pań i pśnionek, niemniej obu
wie do cbodn w jesieni i zimie ze skóry, 
pilśni i meltonn po zdumiewająco tanich 
ceuaoh. Ilustrowane oenuiki i pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i franoo.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają 
się rychło, ooby się niepodobało będzie 
wymieniane. 8736 4— t

Skład obuw ia „Hans Sachs,,
irc Wiedniu, L, Lichtentteg 1.

2; kantor 1 skład i bryenny, G»»- 
Iben, BrKanentronse. 8.

Wielmożny Panie!
Przy tej ipoaobności nis mogę pomi' 

nąć dordesienia, łs  moja tona nływa od 
łtora roku i  najlepszym i kotkiem 

I bańskie „Piwo słodowe* przeciw osła
bieniu i kaszlowi, albowiem gdy moja 
tona od wielo lat pomimo spożywania 
całej apteki zawsze w jeeieni i na wio
snę trapioną była od męnąoi 
wskntek czego sił jej ubywało,

ęzaej
teczńośd. Jeżeli się 
twarz lnb inna

tym
miejtfa ikóry, Wte

bslsameib posmaruje wieczór 
wtedy zaraz następnego 

"  s< skóry,, która po-
:em Staj* sio t - - — — • i w

ten wygładza powstałe na twardy zniarssoz V

!

NOWY WYNALAZEK

p a w I K O R A bkeowb
PARFUMER1A IXO H A BREDNIE

ED. PINADD
Mydło.......................... k 1IAOHA
Eoaenoyn dla ohnntek. i  lU t t H A
Woda toaletowa.........i  1I3KOMA
Pomada...................... i  l lJ O R A
Olejek......................  t i n O R A
Puder ry żow y .............. k 1 1 X M U
Kosmetyk................... k 11XORA

Ooulererd de SU-u bourg, S7.

ostndy, 'znanjiońa pnyrodioae, e**f'Wońość nosa, PI7ł?c3  in ot 
.tośoi naekówenSena- itągwi wraz z przepisem niyon 1 «> .«•
słaniem pocztą GtO et._drożoj. qrsbrnTin Grłem* Z y g m .Do nabyoia we L w o w i e  w apl pod „Srenrnyi* *7011 «__?
R nc ke ra przy ul. Krakowskiej. i

^ W w m w m m n i n h w n n h m

Do w c i e f a u ia  n* ikuteczne leczenie gośca, rtumatyzmn, wszslkiegj. rcd*aju 
rwania w członkaob i pórnienia, b«l» w głowie, w usta h i zębów ; do okładów na 
ws* licie uizkodzenia i raby, praeclw zapaleniom i wrzodom. Do n i y e i a  w e w n ę t r z -  
n e g o  Etnięazaha % wod%, prseclw HHdiiościoitt, wymiotom, kolco i dy^roii*

FUtzka z dokładnym przepfzem użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy o

Tylko wtedy p r a w -  
d z i w a ,  jeżeli kaida fla
szka opatrzona p o d p ł *  
n em  M o l l*  I m a r k ą
oehroniią. *s39K -  -  , T
A . M o l l  aptekarza i e. k. nad w, dostawcy we Wiedniu, I.

Bkładr* we L w o w ie  w apt. J. Bei.era i Zygm. Ithcktra, w halndlach F. W. Królikowskiego, W, łtarszałklewioza, 
w Brodach wap , E. Liszki; w Bucznczti Jóel K B a p p )  w'Gzernioweach w apt. J Golichow.kiego; -w GUiriaaaoh_tr t] 
w Krakowie w apt. W. Redyks; w Podwołoczyskach u G. Morawetza; w Erzemyśln w apt. Fran Nahllka; w handlu 
w Serecie J. Dempnlak; w Stanisławowie w apt S. Amirowieza; w Stryju D. Nussenblatt *  Cmp.j w Sambors* w apt, 
apt H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicza, i E. Frantsa.

Tylko wtedy p r * v r -
d z iW * . j kaid'  
szk opatrzona p o d p l -
,e m  M o ll*  t m a rk ą
o c h r o n n ą .

Tuchlauben, 9.
_______  Bałłabana, Stan. liarkiewiczej
A  Heima n w Jaroażawifl. w apt W. Rohma; 

Gaidetiohki; w Bioszowie J. Schaitter Sc Cmp; 
R. Marucha, J. Aleksiewioza; w Tarnopolu w

P laster T hapsia]
LE PERD1EL-REB0ULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach I 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

pruatw
tATAROK, ZASZLOK, ZAPALI!) 10

itchawii n.Dc,.cnarisKion i bolom |
IZDMATTCZ5 TM I ABTMTTCZKTM,

etc., eU

snę trapioną była od męcaąosgo kaszln, 
wskntek czego sił jej ubywało, to od 
czasu używania piwa słodowego, uwol
nił* się od kaszln i wygląda zdrowo. 
Będzie i nadal używać pańiMe piwo 
zdrowia. Wydaję to świadectwo z tym 
dodatkiem, że do nżyoia piwa zdrowia
przystępywałem a zastrzeżeniem, te
raz jestem tegoż bezwzględnym zwolen
nikiem. Upraszam o ponowną przesył
kę 68 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i 12 woreoaków onkłerków.

8. A. U j h e l y .  d. 14. maja 1881.
Z poważaniem 

R o b e r t  C łr o z z , 
n&dlnspek- zach. kolei żel, anstr. wąg. 

Ł©L t k  a d a u ln . 
Profes. dr. Zeiteles w Ołomuńcu: 

„Hoffa ekstrakt słodowy i czekolada 
słodowa* są bezwarunkowe ii r o d k i 
wzmacniające. Prof. dr. K letz iśd ij1 
we Wiednin, tajny radoa sanitarny, Dr. 
GrKtzór w Wrocławiu: „Niema lep
szych środków polywnyoh jak Hoffa 
ekstrakt i Hoff* czekolada słodowa*. 
Prof. dr. Leyden Leipzige rPlatz 6—8 
w Berlinie, ordynuje Hoff* preparaty 

słodowe przeciw osłabienia. 
M niej jak za 2 z ł. nie wysyła się 

Główny skład we Umówią *  “ 7K- 
Bnckera i J. Beisera apt.y JaiolaJBał- 
łabana, H. Blumenfelda  ̂
kie Wic**, Jana Jgeina i

W. Marnał 
t .  W . K róli-

I  knwrid.’ Jan MtlUer 1 Stan. Mar kie 
I ^ r k i s j  u B c M  J. Michnik; Bro-

u: Grftnspann,

Dla uniknięcia narzekań słusznie wrzu- 
Icanych nlaetromna.hidujęcymThap'' 
lLe Peraicl-Rebonllean wymagać nar 
■leży we wszystkich aptekach, rysunku 
|i podpisów powyżej umieszczonych 
''poczwórnie zmniejszonych).
I Skład to. Lwowi9 tc apt*k**k P. ifikol ucb. i 
li Krjyituiąmkitgc.; w CunUotńc^b w «| t«
|P. Oolickowskiego.

^ G rftnspw n, Witosławild, Lbiko, 
Knlak i W. Adamowicz apt; Ossmset 
cm W. GoUchoWSU, Ign, ochnireh, Bra
cia Tabak*r, ń. Bajer; Jaroetaw. gani 
ErUnberg, W. Rohm apt.; KimpoUtng: 
Kosiński 1 Tnrozański; Kraków: 3. Tram- 

|'czyński, Jan Janiga, Ł  Radler, A. Sie- 
dieck', W. Redyk, Wirzniewski. E. Stock- 
mar, W. Penz na Kazimierzu, apt. p. 
„złotym orłem*. Katamyja: J. Różań
ski i ip.; Pouy Sącs: R. J.kubowaki, 
W. Filipek apt; Pnmmyfl: M- Kozłow
ski. M. Krug, L. Nahlik apt; Pedhąjc*.- 
S t Karzykiewici apt; Msessmw Sehait- 
tsr U Cm, fi. Neugebauer, Jażkiswios, 
S. Blumenfeld; Drokołtyet: L. Dobrzy- 
nieoki apt.. T. Jabłoński; Stryj: D. J. 
Nnasenblatt *  Cmp.; Stąnitiateóm J. 
Macura apt, W. Waldeck i Kaliuau Jo- 

luai; Sambor: K. Maresah apt, An
toni Kromer, J. Aleksiewica; Sncnhm: 
obie apteki; Tarnopol: F. Jamragłe- 
wicz, L. Fleiscbmann apt Kahan i apt 
Dr. Buebslt Tarnów. W. Mfildner i 

i.; Zaletumyku H. Sternlieb. Jazło 
W. Praglewica. BrscśoHjr B. Dem-

biiki, apt.7 Skakalaki apt w Podgórzu, 
D Jasieński apt w Budzanowls.



Od administracji.
Przedpłata na miesięc listopad: 

we L w o w i e :  

miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 

miesięcznie . . .  2 złr.
Upraszamy o wczeftne przesłanie pre- 

ameraty, by szan. prennmeratorowie nie do

znali przerwy w  przesyłce.

L f f  l w  i  31. października.
(Przyjęce delegacji u cesarza. — Rozmowy ce

sarza z p. Smolką, z resztą delegatów naszych, tu
dzież z innymi, rozmowy jego z delegatami węgier- 
skiemi. —  Księga czerwona.)

Przedłożona delegacjom „księga czerwona* 
budzi, jak wszystkie podobne zbiorowe wydania 
aktów dyplomatycznych, żywy interes, głównie 
z tego względu, że wyjaśnia niejedną zagadkę 
z świeżej przeszłości. &ruby tom, który mamy 
przed sobą, obejmujący 689 depesz, poświęcony 
jest wprawdzie wyłącznie tylko dwom sprawom 
i to sprawom dawno już załatwionym i nsunię

z porządku dziennego. Ale ponieważ spra 
wy te stały niedawno jeszcze na pierwszym pla
nie i o mały włos nie roznieciły ogólnego na 
Wschodzie pożaru, przeto należy się uznanie au
torowi „Księgi czerwonej", i i  opracował je su
miennie, dokładnie, podał wszystko co mógł po 
dać, be* narażenia monarchii na szwank, ale za
razem bez niepotrzebnego oglądania się na dra- 
żliwość zagranicznych dyplomatów, jak to było 
zeszłego roku. Br. Haymerle układając to dzieło, 
nie przewidywał zapewne, że to będzie jego te
stament; niemniej jednak ułożył je  jako testa
ment, albo lepiej, —  jako ostatnią relację z 
pracy dokonanej przez uczciwego człowieka.

Dwiema temi sprawami, które wypełniają 
treść „księgi czerwonej*, jest zatarg turecko- 
czarnogórski i spór graniczny toreckó-grecki. 
O tych dwóch rzeczach jest w księdze mowa i 
do nich tylko stosują się ogłoszone w niej de
pesze, do pierwszej 152, do drugiej 387 depesz. 
Ale na tej małej przestrzeni ziemi, poczynającej 
się w Dulcigno, a kończącej się w Polo, skoncen
trowały się sprzeczne, wzajem z  sobą rywalizu
jące, dążności wszystkich mocarstw europejskich. 
Do koła wojennych ognisk, wznieconych przez 
Grecję i Czarnogórę, uszykowały się wszystkie 
gabinety, a podczas gdy jedne poczęły wszelkich 
dokładać usiłowań, aby ognisko powiększyć 
głownie jego rozrzucić na dachy ościennych na
rodów, inne postawiły sobie za zadanie „zloka
lizować niebezpieczeństwo" i pożar na miejscu 
ugasić.

Do tych ostatnich, jak się przekonywamy 
naocznie z  „księgi czerwonej", należała w pierw
szym rzędzie Austija. Br. Haymerlemu należy 
się więc wdzięczność od Europy, że uratował ją 
od dwóch bezużytecznych wojen. Jego opozycja, 
wspierana energicznie przez Niemcy —  które 
zresztą zupełną w sprawie wschodniej zostawia
ły  Ąustiji swobodę — paraliżowała wszelkie a- 
wanfuruicze u b ieg i tego oryginalnego sojuszn, 
który, jak się okazuje z „księgi — r wo*cj“ , 
istniał błizko przez rok, chociaż nie był ani spi
sany, ani nawet w formę traktatową ująć by 
się nie dał. Sojusz ten składał się z Anglii, któ
ra stała na czele, i z Włoch i Moskwy, które 
szły z tyłu, trzymając się oburącz za ogon lwa 
brytyjskiego. Był to sojusz lepszy, niż wszelkie 
najserdeczniejsze przymierza lab związki, cho
ciaż ani jeden dyplomatyczny doknmęnt nie świad
czył o jego  istnieniu. W  przymierzach, wchodzą
cy w ich skład kontrahenci, muszą się naradzać 
z. sobą, ścierać się i zawierać kompromisa. Tu
taj zaś rzecz odbywała się prościej. Anglia pro
ponowała cokolwiekbądi Europie, a Moskwa i 
Włochy natychmiast na to przystawały, i im 
niedorzeczniejszą była ta propozycja, im snadniej 
mogła do ogólnej doprowadzić wojny, tern więk
sza była pewność, że Moskwa i W łochy na nią 
przystaną. I tak n. p. d. 4. października 1880 
występuje Anglia z projektem sekwestracji Smyr
ny. Moskwa i Włochy ofiarowują się w tej chwili 
wysłać swoje okręta do smymeńskiego portu; 
Francja oświadcza przezornie, że przystanie na 
ten projekt, jeżeli zgodzą się na niego wszystkie 
mocarstwa ; Niemcy odpowiadają, że zrobią tak 
iak postanowi Austija, a Austrja odrzuca wręcz 
propozycję Granyilla i odpowiada krótko lecz 
dobitnie, że ani jednego statku wojennego nie 
poszle na wody tureckie. Śmiała odpowiedź Au-

stiji, zawarta w okólniku z d. 8. października 
1880 r., podpisanym przez ś. p. br. Haymerlego, 
rozbija cały projekt angielski i ochrania Europę 
od niepotrzebnej wojny. Drugi przykład. W e dwa 
miesiące potem, ku końcowi listopada, a więc 
już po odstąpieniu Dulcigna, Anglia proponuje, 
aby zjednoczona flota mocarstw nie rozjeżdżała 
się, lecz pozostawała dalej na wodach czarno
górsko - austijackich w tym celu, żeby potem, w 
razie zaostrzenia się sprawy greckiej, która wy
kluwała się wówczas, można było odrazu cały 
ten kompleks statków przerzucić na wody turec
k ie  Z  propozycją tą nie udaje się do Austrji, 
bo jest już ku niej zrażona, lecz sonduje naprzód 
Francję, Włochy i Moskwę. Moskwa i Włac-hy, 
swoim ówczesnym zwyczajem, przystają na wszyst
ko. Francja waha się jednak i zapytuje o zdanie 
w Berlinie i w Wiedniu. Lecz ztąd oczywiście 
odpowiedź njemną otrzymuje, odrzuca więc pro
jekt angielski, a wkrótcz potem flota się rozjeż
dża, ku powszechnemu całej Europy zadowoleniu.

Od owego czasu minął rok i w Europie du
żo się zmieniło rzeczy. W  Moskwie zasiadł na 
tronie człowiek, którego hasłem jest pokój. W e 
Włoszech przekonano się o złych skutkach a- 
wanturniczej polityki. Turcja wytworzyła zuośuy 
modus vivendi z Czarnogórą i Grecją. Austija 
zajęła dominujące stanowisko w rzeczach doty
czących Wschodu. Jedna tylko Anglia nie uległa 
zmianie, a właściwie nie ona, tylko jej gabinet, 
doktryneryzmem przejęty. Niedawno Times pro
ponował podział Tnrcji i Konstantynopol odda
wał Moskalom, dzisiaj cała prasa rządowa an
gielska wzywa Francję o przyjaźń i szcznje ją 
przeciw Austrji i Włochom, tłumacząc zjazd wie 
deuski jako koalicję antifrancuzką. „Księga czer
wona*, chociaż nie mówi o bieżących sprawach, 
ma jednak tę wartość, że nam wyjaśnia motywa 
angielskiego gniewu na Austrję i augielskich u- 
mizgów do Francji. - Gladstone oburzony jest, że 
racjonalna polityka gabinetu snstrjackiego oder
wała Włochy od jego rydwanu, w skutek czego 
Anglia, straciwszy dzięki bombie nihilistycznej 
Moskwę, a pozbawiona teraz Włoch, jest zizolo- 
waną w całem tego słowa znaczenia. Jednakże 
bomba jest rzeczą przypadku, ale przyciągnięcie 
Włoch na stronę austijacką, to owoć mozolnej a 
rozumnej pracy. „Kdęga czerwona" nie wtajem
nicza nas w n k  wprawdzie, nie okazuje jakiej&i 
drogami szedł Haymerle do celu, który się dziś 
spełnił, a którego on nieborak sam nie dożył, 
ale pokazuje jak wielkich rozmiarów dokonał ou 
pracy, skoro mocarstwo, stojące aa krańca prze
ciwnym polityce ausirjackiej, zdołał w ciągu ro
ku przykuć do austrjackiego rydwanu.

W  sobotę przyjmował cesarz obie delegacje. 
Przemowy obu prezydentów były co do treści 
, dnakowe, cesarz na jedną i drugą dosłownie 
tosamo, tylko w innych językach odpowiedział. 
Dotyczące telegramy otrzymaliśmy w sobotę, ale 
ni po wydaniu numeru. Odpowiedź cesarza po

dana jest dosłownie (ob. pou.); jest ona niejako 
dokończeniem zeszłorocznej odpowiedzi, która 
wskazywała na pewne, niezałę&wione jeszcze 
rodności co do zupełnego przeprowadzenia tra

ktatu berlińskiego.
Jak zwykle po przemowie i odpowiedzi, ce

sarz kazał sobie' przedstawić tych członków de- 
egacji, których jeszcze nie znał, i  ze wszystki

mi członkami rozmawiał. Zaraz po rozmowie 
z p. Schmerlingiem jako prezydentem, z którym 
cesarz rozbierał przedmioty obrad dełągacyjnyę^ 
i wynurzył nadzieję, że te obrady rychło się 
skończą, todziei-z nr. Hohenwartem jako wice
prezydentem, cesarz zwrócił się do p. S m o l k i ,  
ctóry go zapytał, czy Rada państwa będzie mo
gła być na 14. listopada zwołaną, —  co cesarz 
lotwierdził (według telegramu Pólitiki cesarz 

odpowiedział, że d. 14. listopada albo w którym 
z dni następnych). Poczem gratulował p. Smolce 
crzepkości, która mu pozwala mimo tak pode- 
złego wieku spełniać obowiązki swego urzę

du honorowego, i wynurzył przekonanie, że 
>. Smolka z równą energią i bezstronnością 
ak na poprzedniej sesji Izby posłów będzie i 

nadal swój urząd sprawował. Następnie powie- 
ział cesarz, iż byłoby pożądanem, aby rozprawa 
udżetowa nie zbyt dożo czasu zabrała, — na co 

p. Smolka odparł, że może się znajdzie sposób 
ladania jej szcsupelszyeh rozmiarów. Z delega

tami polskimi C z a r t o r y s k i m ,  C z a j k o w -  
k i m,  C z e r k a w s k i m ,  C h r z a n o w s k i m i  
a w o r s k i m  rozmawiał o sprawach galicyj

skich, zwłaszcza sejmowych, i pochwalił założe
nie krąjowego zakładu kredytowego, „który mo
nę krajowi wielkie przynieść korzyści."

Z  niektórymi delegatami niemieckimi roz
mawiał cesarz o sprawach przemysłowych; p. 
’ Volfrum oświadczył, że teraz lepiej się powodzi 
abrykom, ale zawsze potrzeba, aby Austija, tak 
ak N emcy, samoistnej trzymała się polityki 

cłowej. Z  p. Szromem (Czechem z Morawy, 
jedynym reprezentantem Czechów w delegacjach)

cesarz bardzo uprzejmie rozmawiał, chwaląc spo
kojny przebieg sesji sejmu morawskiego (co jest 
zapewne przytykiem do burd, jakie wyprawiali 
centraliści w sejmie pragskim.) Tak wobec p. 
Szroma jak i p. stnrma (centralisty z Morawy) 
cesarz z wielkim żalem wyraził się o zgonie na
miestnika br. Korba.

Z delegatem tryesteńskiin p. Teuschlem ce
sarz rozmawiał o podupadaniu Tryestu, ubolewał 
nad tem, i wyraził swoją wielką życzliwość dla 
Tryestu, dodając, że już polecił zająć się zara
dzeniem. Delegat Teuschl: „Konkurencja węgier
ska wielce zaszkodziła, eksport na Riekę (port 
węgierski) podniósł się o 400 prc “ Cesarz : „Nie 
można przeszkodzić Węgrom wforytowauiu swe
go portu, dla którego też wiele zrobili." P. 
Teuschl: „W ęgrzy świadomie i energicznie po
stępują, wiedzą czego chcą." Cesarz : „Miejmy 
nadzieję, że mające się zarządzić środki będą z 
korzyścią dla Tryestu, ale naturalnie i parlament' 
musi coś uczynić."

O polityce zewnętrznej cesarz z żadnym z 
delegatów przedlilawskich nie mówił. Inaczej z 
delegatami węgierskimi. Cesarz był w najlepszym 
humorze i rzek ł: „Chwała Bogu mogę powie
dzieć, że widoki trwałego utrzymania pokoju są 
jak najpomyślniejsze.* Z Andrassym rozmawiał 
bardzo długo. Zrazu szła rozmowa głośno, An- 
drassy dowcipkował, cesarz się śmiał, ale wnet 
rozmowa toczyła się całkiem cicho, Andrassy 
długo prawił, a cesarz słuchał z uwagą, często 
potakując głową. Z kroackimi członkami dele
gacji węgierskiej cesarz rozmawiał po nie
miecka.

S e jm o w e .
XXXVIII.

(Dwa projekt* reformy aadminlstr&eyjnej).

W  Celowcn (Klagenfurt) wyszła obecnie 
broszura księcia Rosenberga p. t. D e r  Dn a -  
l i s m u s  in d e r  L a n d e s - V e r w a l t u t t g ,  na
pisana z powoda przedłożenia przez rząd hr. 
Taaffego sejmom krajowym znanego kwestjonar- 
jusza w sprawie reformy administracji.

Ks. Rosenberg liczy się do znakomitości 
stronnictwa centralistyczno-niemieckiego, a w 
memoijafe, o którym tu wspominamy, rozwija on 
otwarcie, stanowczo i dobitnie program reformy 
urządzeń administracyjnych w prowincjach au- 
stijaekich w tym kierunku, ażeby utopić w biu
rokracji wszelkie instytucje autonomiczne.

W  naszych rozpamiętywaniach czynności 
sejmu krąjowego w ubiegłej sesji minęliśmy już 
rozprawę nad reformą administracji, i przeszliśmy 
do innych spraw specjalnych. Broszura ks. Ro
senberga zniewala nas jednak do przerwania 
rozpoczętego wątku, i dziś powracamy znowu do 
dyskusji nad kwestjonarjuszem mimsterjalnym 
Dziwnie schodzi się bowiem treść tej broszury 
starego biurokraty austijackiego z programem, 
rozwiniętym w sejmie przez stańczyków i bro
nionym teraz zawzięcie przez Osas krakowski, 
mniemamy przeto, iż nagie, gołosłowne zestawie
nie planu urządzenia administracji krajów ko
ronnych austijackich, określonego przez nie
mieckiego biurokratę, z planem polskich kandy
datów na biurokratów austrjackich, rzuci wiele 
światła na całą tę sprawę.

Oto co pisze książę Rosenberg: 
„Najpewniejszą podstawą i najbezpieczniej

szą poręką systematycznego i pożytecznego za
rządu krajowego, jtót i będzie, zawsze dohrza 
wyćwiczona i karna biufbkracja. O tem wątpić 
nie można*....

Wykazując następnie ze swojego punktu wi
dzenia bezużyteczność reprezentacyj gminnych, 
powiatowych i wydziałów krajowyeh w tym za
kresie działania w  którym one niezależnie od 
woli władz rządowych przydzielone do nich 
agendy załatwiać mogą, podaje antor następu
jący szkic idealny urządzeń administracyjnych, 
któryby odpowiadał jego zapatrywaniom na ten 
przedmiot:

„W ydział krajowy, marszałek krajowy i u- 
rzędy autonomiczne powinny być zniesione.

„Agendy Wydziału krajowego przechodzą 
na c.k . rząd krajowy, któremu ma być przydaną 
komisja sejmowa jako Rada przyboczna (B e i- 
rath) .  Członkowie tej ko isji mają być wy
bierani przez sejm na lat sześć, lecz nie po nad 
czas trwania ich mandatów poselskich, i mają 
uczestniczyć w posiedzeniach, którym przewo
dniczyłby naczelnik rządu krajowego. Na tych 
zebraniach które miałyby odbywać się mniej 
więcej raz na miesiąc, o ile możności w stale 
oznaczonych terminach, obradowanoby kolegial
nie, uchwalano o krajowych sprawach zasadni
czych i spornych, o sprawach budżetowych i o 
zamknięciach rachunkowych.

„Marszałka krajowego zastąpić ma miano
wany przez cesarza prezydent sejmu, który je

dnak nie mógłby piastować równocześnie godnO' 
ści członka sejmowej komisji namiestniczej czy’ 
komisarza krajowego ( e i n e s  L a n d e s c o m  
m i s s a r s). Zastępcę prezydenta sejmu również 
jak zastępców komisarzy krajowych mógłby sejm 
wybierać.

Posada komisarza krajowego honorową i bez 
płatną. Prezydent sejmu również nie może po 
bierać innego wynagrodzenia jak tylko zwyczaj 
ne dyety poselskie.

„Agendy urzędów autonomicznych mają być 
załatwiane przez wzmocnione c. k. urzędy.

Tyle książę Rosenberg. Pan prof. Zatorski 
rozwinął zaś w sejmie w imieniu krakowskiego 
stronnictwa reformy dosłownie następujący pogiąć 
na reformę ustroju zarządu krajowego:

U nas, że tak powiem, przepraszam za wy
rażenie, pokochano dwoistość administracji... Dla 
czego? może dla tego, że nasza natnra czyni 
nas bardziej zdolnymi do analizy, niż do synte
zy, do wybnjałego indywidualizmu więcej, niż do 
zbiorowego działania. A te wszystkie zarznty, 
które ciągle słyszymy przeciw zespoleniu auto 
nomii z rządem, te zdaje mi się są ugruntowa 
ne na tym duchu analitycznym, który gubił za 
wsze Polskę i Polaków.

Następstwem tej analizy jest to, że bezwie 
dnie zapewne, ale niemuiej rzeczywiście, gdy 
mówimy o dziele reformy, bardziej nam stoi 
przed oczyma to, co się stanie z całym krajem, 
Rząd, który ma być rzeczywiście syntezą, powi 
uien w sobie łączyć wszystkie żywioły społe 
czeństwa do rządzenia zdolue, powinien więc 
składać się z urzędników mianowanych, hierarchi
cznie zorganizowanych i z obywateli wybiera
nych, którzyby nad tymi urzędnikami wykony
wali kontrolę, którzyby wspierali ich swą radą 
i doświadczeniem w 'tych  licznych praktycznych 
zadaniach, które urzędnikom, zapatrującym się 
często zbyt może jednostronnie na żądania pań 
stwa są obce.

To było myślą przewodnią zarysu w okrę
gu administracyjnym i w obwodach, dlatego do 
tej myśli przywiązaliśmy się, i od niej odstąpić 
nie chcemy bo takie połączenie wydawało nam 
się i wydaje podstawą nilnego i zdrowego orga
nizmu rządowego,1 bo od> i »go połączenia się 
sił rządowych i obywatelskich potęga państwa i 
dobro mieszkańców zależy, bo syntezą każdego 
społeczeństwa jest rząd, który z łona tego spo
łeczeństwa Wychodzi. Galicja, która dała tyle 
dowodów wytrawności politycznej, cierpliwości i 
stałości, która z roli parjasa politycznego doszła 
do tego, że jej obywatele W rządzie państwa 
pierwszorzędne zajmują miejsca, Galicja została 
kwestjonarzem powołana stwierdzić, czy jest doj 
rzałą do syntezy.

Tylko potężne państwa wywierają przycią
ganie na zewnątrz, a jeżeli w przyszłości mamy 
naprawdę ujrzeć daleko idące skutki polityki pol- 
sko-austrjackiej, to nastąpić to może tylko pod 
warunkiem, że wewnątrz, u siebie w granióach 
naszej prowincji, będziemy organizmem silnym i 
zdrowym; żywiołem przyciągającym dla iunyeh, 
żyjących poza granicami Austrji, będziemy tylko 
wtenczas, jeżeli wyrobimy u siebie rząd, w któ- 
rymby swoboda z siłą i sprężystością szły w 
parze.

Taki zaś raąd silny I sprężysty wytworzy
my wtenczas, jeżeli połączymy obok siebie sto- 
'ące żywioły w jedną całość tak, aby się zespo- 
iły, współdziałały i wspólnie rządziły. A więc 

obszary dworskie i gminy w okręgu administra
cyjnym, reprezentacje powiatowe i starostwa w 
obwodzie, a idąc jeszcze krok dalej, Wydział 
krajowy i namiestnictwo w radzie przybocznej, 
czy w radzie stanu, poa namiesturaism, a okazie 
to rzeczywiście krajowym rządem.

Ani słowa. Dr. Zatorski jest cokolwiek ła
skawszym dla władz autonomicznych —  nie 
jak chce on ich zupełnego „zniesienia* ks. 
Rosenberg, lecz pragnie „połączyć* je orga
nicznie z c. k. urzędami.

Zapytujemy jednak — jak wyglądałby taki
„wzmocniony" w duchu projektu dr. Zatorskiego 
rząd krajowy, gdyby pewnego pięknego poranku 
został ministrem spraw wewnętrznych —  książę 
Rosenberg?

Czyi w Austiji nie jest to możliwem?

Korespondencja „Gaz. Nar.**
Kraków d 28. października.

(E .) Awanse i zaliczki n* pensję, które po-;
bierał Kiciński i takowe zapisywał najczęściej 
w koncie wydatków administracyjnych, stanowi
ły również osobny a poważny dział w ak°,e °* 
skarżenia. Prokurator widział nadużycia .zaró
wno w tem, źe odnośne kwoty w ogól6 ®rane 
były wrzekomo samowolnie, jak i w  sposobie 
książkowania ony<*. Na ten drugi z*™**1 ***$$

bryce wydatków administracyjnych, bo innej od
dzielnej na to rnbryki nie było. Co do pierwsze
go, to już widzieliśmy, .źe, Rada nadzorcza ża
dnych z tego tytułu nie-rościła pretensji do o- 
skarżonego, bo statut brauia zaliczek nie wzbra
niał i Towarzystwo musiało dłuższą praktyką 
przyjść do przekonania o potrzebie zmiany sta; 
tutu w tym jak i w innych punktach. A tym
czasem Rada zleciła i nakazała dyrektorowi 
aby podobnych zaliczek nie brał bez jej upowa
żnienia, a już pobrane albo umorzyła albo każ^1 
ła mu zwrócić. Tak się rzecz miała po 1874 r< 
A wcześniej? Wcześniej zgoła żadnych z tego 
powodu zarzutów mieć Kiciński nie mógł od 
swej władzy przełożonej, którą wówczas była dy
rekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń-' 
Wyjaśnia to rozprawa publiczna uad punktem 1 
2, c oskarżenia publicznego, zarzucającym oska- 
rzonemn sprzeniewierzenie w 1874 r. kwoty 070 
złr., które zdaniem prokuratora fałszywie zapi
sane były w księgach pod tytułem awansu, pen
sji etc. wówczas gdy takowa za odnośny ezaS 
już była pobrana, a w bilansie również fałszy- 
podana została znów jako ■ remuueracja, 
wówczas gdy takowa raz na zaWsze zestatf 
zniesiona jeszcze 24. marca 1873 r. i w mięjsJ 
niej ustanowiono tantiemę. Obrona powiadała, f  
skoro ogólne zgromadzenie zatwierdziło bilap 
za rok 1874, to już tem samem odnośny tyt# 
remuńeracji był prawomocną uchwałą i na uf 
rok. A świadek Kieszkowski zeznał, że jeśli i  
ów rok przyznano remunerację podwładnym V 
rzędnikom Towarzystwa, to tem bardziej przy 
znać ją  mnsiatno Kicińskiemu, który był uważd 
nj jako persona gratinsima tak później przsif 
swoją bezpośrednią zwierzchność jak i wcześniej1 
przez dyrekcję Towarzystwa wzajemnych -ubej- 
pieczeń.

W  ostatecznym wywodzie swoim proknrafco! 
zaprzeczając aby Kiciński połofył jakiekolwiek 
zasługi dla miasta lub kraju, domagał sfę -oii 
przysięgłych werdyktu potępiającego W imię ob 
rażonych praw pr2ez Kicińskiego, który działał' 
nością swoją miał przyprawić Towarzystwo za. 
liczkowe o straty powyżej pięćdziesięciu tysieej 
guldenów.

Obrońca oskarżonego prof. dc. Rosenblstij 
zbijając w każdym poszczególnym ' punkcie wy 
wody prokuratora, położył główny nacisk nu to 
że wrzekome straty są fikcją, bo gdyby je  isto 
tnie poniosło Towarzystwo zaliczkowe, to prze 
cież poczuwało by się do nich i upomniało bj 
się c takowe; tymczasom ani jeden z organ®*’ 
jego tego nie uczynił. Dyrekcja Towarzystw 
wzajemnych ubezpieczeń, a następnie Rada nać 
zorcza nie przyłączyły się do postępowania kał 
nego, a co więcej ani jeden głos ze Zgromadzę 
nia ogólnego nie podniósł się przeciw Kicińskie- 
mu, co niewątpliwie nastąpiłoby, gdyby to zgro
madzenie jako najdosadniejszy organ Towarzy
stwa czuło się obrażone w swych prawach, łut) 
widziało swe straty jako wynik działalności dy
rektora.

Kiciński w swej ostatniej obronie przedsta
wiał przebieg swego życia, podnosił okoliczność, 
że mając krocie w swojej ręce do rozporządze
nia podczas powstania 18G3 r., nie łakomił by 
się na takie kwoty, jakich sprzeniewierzenie 
zarzuca mu prokurator; a mówiąc o działalno / 
ści swojej w Krakowie, odpierając negowanie j e ( 
go zasług dla miasta i kraju przez prokuratora, 
przypomniał, że on to, Kiciński, podniósł i u- 
trwalił byt Towarzystwa strzeleckiego, że zało
żył kasyno miejskie, grupując tam ludzi różnych 
zawodów rozpierzchłe po mieście i w ogóle asij 
łował wprowadzić na nowe tory *yoic>potecij>E 
1 towarzyskie Krakowa, u«,Jać mu więcej rućtfl1*, 
wości i wytworzyć solidarność obywatelską.1 Gdy! 
w czasie tej działalności nieprzyjaciele jego a 
przeciwnicy tych prac przez zawiść, że takowe 
dokonywały śię nie przez tutejszego obywatela, 
gdy nie mogli jego samego uSunąó, starali się 
podkopać byt samego Towarzystwa i na każdymi 
kroku usiłowali stawiać przeszkody działaniom 
tegoż, co rychło uczuł dyrektor, gdy w finanso
wych instytucjach miejscowych i zamiejscowych 
utrudniono przyjmowanie albo zgoła nieprzyjmo- 
wano najpewniejszych weksli Towarzystw* za
liczkowego. Gdy jednocześnie powstawać zaczęły ■ 
inne zakłady zaliczkowe, kapitały rozdzielać się 
pomiędzy takowe musiały, prze2 co uszczuplały 
się zasoby Towarzystwa i w ten sposób w zna
cznej mierze tłumaczyć naieżj strat; tegoż.

Po przedmiotowem streszczeniu rozpraw 
pi^et przewodniczącego trybunałowi radco Ebne- 

przedłożono przysięgłym, jak już mówłem w 
poprzednim liście, 20 pytań, a raczej 1T głó- \ 
wnych i jedno ewentualne na wypadek zaprze
czenia pierwszego g łów n ego^  kierunku zbrodni 
oszustwa Jak wiadomo przysięgli zaprzeczyłi :l 7 ’ 
pytań, a potwierdzili dwa główne i ostatnie e- i 
wentualne (a mianowicie pytanie VIII. gM im i 
ośmiu o spraeniewierzeniu 30 złr., k t ó r e j .  Ma

to yokryojfer weksluzurski zapłacił ' ha cię
i Obrona odpoMiadały, £e umieszczano je  w ru-| swego, pytanie K V t głosami ). ó ’ RprzęiijeWie-

Dzień zaduszny.
Żaden dzień w roku nie przedstawia wybi 

tniej łączni teraźniejszości i przeszłością i z 
przyszłością naszą, jak Dzień Zaduszny. Te ty
siączne masy snujące się przez pierwsze dwa d ii 
listopada od rana do pói y  nocy po drodze do 
cmentarza, — i tam rozsiadające się i dumające 
na oświetlonych grobach pełnych kwiecia i wień
ców — dziwne i rezrzewniąjące na każdym ro
bić muszą wrażenie.

Cmentarz wszędzie, gdzie wre życie i burzą 
się namiętności ludzkie —  jest jedynem miejscem 
spokoju i ciszy.

Przed grobem i krzyżem mogilnym uspoka
jają 8ię wszystkie namiętności —  gniew milknie, 
zawiść stygnie a miejsce ich najczęściej zastępu
je  modlitwa, przebaczenie — lab... zapomniani 1

Bo nic zaiste ludzi zatopionych w sprawach 
i troskach codziennego życia tak nie uspakaja, 
tak nie otrzeźwia, tak nie budzi do powagi i nie 
nawołuje do prawdy, jak wszystko to co nam 
śmierć i ostateczne nasze przeznaczenia na pa
mięć przywodzi.

Tylko przed wrotami śmierci, u łoża kona
jącego, na pogrzebie i przed otwartą mogiłą na 
cmentarza, spotykamy się najczęściej z tą pro- 
gtotą tj. z tą powagą i % tą prawdą aezuó i my
śli człowieka, które jak wielki nasz poeta ubo
lewa stanowić powinny:

Jedyną cześć na łwiecłe, golną ludzkiej pieczy 
Ala ludzie o wuystklem myślą, prócz tej jednaj

(rzeczy.
Dni takiej refleksji — takiego przypomnie

nia —  głęboko odczutego, mogą i powinny być 
drogoskazami, a często i napomnieniami nawet 
w życiu człowieka> na ziemi.

Dni i chwile jasne, poważne 1 szczere, — w 
których człowiek jak w zwierciadle — widzieć

i poznawać się może, —  są drogocenne, i wiel
kiego znaczenia na drodze postępu. O takie dni 
starać się i korzystać s  nich powinniśmy.

Cmentarz każdego zbiorowiska ludzi, czy to 
miasta czy to wsi, jest zawsze niejako kroniką 
jego przeszłości. Tu. bowiem legli na wieczne 
czasy ci, którzy żyli tu i pracowali. Ziemia gro
bowa pokryła ich wszystkich, i równy wszyst
kim dała przytułek, ale Indzie tj. społeczeństwo 
wśród którego żyli, nie jednakową wszystkich 
wdzięczną otoczyło pamięcią.

Powiedziano i słusznie, że ze stanu cmenta
rza pewnej miejscowości, wnosić można łatwo o 
stopniu cywilizacji i moralnem podniesienia się 
społeczeństwa, do którego należy. I  jest w tem 
wiele głębokiej prawdy.

Kto bowiem nieszczęściem, tęsknotą za dro- 
giemi, szlachetną potrzebą serca, lub tylko cie
kawością powodowany, częściej kierował kroki 
swe na cmentarz, zobaczyć i nauczyć sie mó?ł 
tam wiele bardzo. * *

W idzi się tam różne wspaniałe nagrobki, 
pomniki i kaplice obok skromnych z ziemi gro
bów o prostym drewnianym krzyżu. Ale na je
dnych spostrzegasz ciągle świeżą łzę, czujesz 
ciągle gorącą modliwę i widzisz żywą dłoń, s ;ó- 
ra znosząc kwiaty i wieńce, pilnuje światła i o- 
tacza grób nieustanną świeżością, —  gdy na 
drugiej czasem tylkoiU dy żywej pamięci dają 
się spotykać; a inne stanowczo porzucone J«* 
zostały na pastwę wszystko oJszczącego czasu 1 
zapomnienia.

Heż to grobów i pomników świeżych nawet 
w zupemem pozostaje zapomnienia. Chwast 
rasta przystęp i krzyż grobowy. K am ieńsk r0*‘  
sypnje, napisy wycierają, żelazo rdzewieje, »  
drzewo gnye| a niema reki, któraby “
lub świeczką choćby raz ao roku w  dzień *> ~ 
d u s z e k , dała znak, że żyje ktoś jeszcze, 
ma ten grób drogie ukrywa szczątki.

Przechodząc aleami grobowców nte ™
rzewne i p^mujące natrafiać się *°eBy»

jakie tylko śmierć i prawdziwa za zgasłymi mi- 
łość, rodzić potrafi i może.

Gdyby te groby mówić umiały i każdv no 
kolei swoją zechciał opowiedzieć tradycje lub 
opisać scenę pierwszego się jego rozwarcia tj. 
oatatmejo z si,

r  T  ały 0 Pozostałych i o dra- 
macie jaki śmierć zaszła zrządziła w ich gronie; 
rozsunąłby się przed nami szeroki, wyrazisty 
obraz stosunków naszych towarzyskich i tych 
tajemniczych sprężyn życiowych, które stanowią 
zawsze siłę, szczęście a często i chwałę społe
czeństw i narodów.

Jeżeli bowiem wdzięczność wszędzie i po 
wszystkie czasy była, i jest udziałem dusz szla
chetnych, jeżeli miłość i przywiązanie prawdzi
wie nie maja się kończyć ze śmiercią; jeżeli cno
ta poświęcenie i praca _ zasługują zawsze na
trwałą cześć i uznanie; jeżeli prorocy, apostoło
wie, męczennicy 1 wyznawcy Boga i narodu z 
pamięci i * serca żyjących nie powinni nigdy 
wychodzić, ale przewodnicząc im w życiu być 
czczonymi i naśladowanymi, to groby ich też 
wśród nas pozostałe powinny być tego żywem 
świadectwem, iio  jak w kościele aa grobach mę
czenników ! wyznawców panskićh składano ofla- 
ry i , wierności Pana, tak I w życiu

8i9 powinno to i samo. 
i MC*Nfdlnie nutem, pogrobowam,

f°wlaniśmy więcej od innych o tem 
, y^ °  oaeść dla cnotliwą) przestło- 

w A  „ Przys*ł°ść, podśwignąć naa
loże z upadku 1 do nowego powołać życia.

Powinniśmy się z grobów 
w nas*ych i przekazywać miłość prze- 

azłośoi na nowe pokolenia, które w czci i w u- 
JJjuua dla zasług ich 1 cnoty wychowywać

Grób, słowem, powinien się stać dla nas 
czynnikiem wychowawczym, nietylko w życiu 
naszem prywatnem rodzinnem, ale i w życiu pu* 
buczuem, społecznem jako narodu I

z ur
To, zdaniem naszem, i est myśl główna, jaką 
oczystości D n i a  z a d u s z n e g o  przez ko

ściół święcić nam poleconego wypowiedzieć moż
na i należy.

Dzień ten poważny i smętny, nie powinien 
stawać się dla nas li tylko dniem modnego do 
roku spaceru na cmentarz ani też dniem popi- 
sów lub wysi*a6 się na pretensjonalne iluminacje 
na grobach, ale ma być zawsze poważną pobud
ką do trwałej w tej mierze pamięci, wpływają 
na kształcenie naszych uczuć i wyrabianie cha
rakteru.

Czyż matka prowadząca często sieroty swe 
ua grób ojca, modląca się tam z niemi i opowia
dająca im o cnotach jego i jego miłości dla nich, 
nie roznieci i nie wychoduje w sercach tychże 
miłości i przywiązania dla niego?

Czyż kwiatek, albo świeczka, noszone na 
grób ojca w dzieciństwie, i te modlitwy odma
wiane pod krzyżem nie utkwią na całe życie w 
ich sercach i pamięci ? Czyi nie będą miłały oue 
zawsze świeżego i później w życiu uroku i 
wpływać zbawiennie nie przestaną?

Ale nietylko dla domu i rodziny, grób — 
czynnikiem pedagogicznym być winien, ale i dla 
szkoły także.

Zakres działania w tej mierze przewodni
ków szkolnych ju t  szeroki i ważny. A niestety 
zupełnie jak u nu zaniedbany.

Czyż wycieczki nauczyciela z dziatwą na 
cmentarz, chociażby tylko dla spaceru 1 ś wieże
go powietrza przedsiębrane, nie byłyby dzielnym 
środkiem obznajomienla ich z dziejami i prze
szłością ładzi, którzy wśród ich ojców i dzia
dów żyli 1 pracowali, na pożytek ojczyzny i 
chwałę swoją? Czyż nauczyciel, nie powinien 
być tłumaczem i siewcą dobrej tradycji o tych 
zmarłych braciach w uznaniu zasług, którym 
ojcowie i dziadowie nasi stawiali im pomniki? 
Czyż przechodząc z niemi między grobami niż 
mógłby im opowiadać kn zbudowania dziejów ży
wota 1 leżących tu wykonawców cnót różnych.

Czyż taka przygodna nauka na ćmentajfeu, 
me skuteczniejby często działała, jak urzędowa 
w szkole ? :

Czyżby tradycja najpiękniejszych cnót, z a 
sług, poświęcenia, bohaterstwa i uczciwe} ohoć 
cichej i skromnej pracy, ginęła tak prędko i mar
nie wśród najbliższych nawet świadków i sffed- 
kobierców ich oW’ ocnej pracy i  mozolnego żywo
ta? Czyż nagrobki stawiane ręką dziadów i 
ojców naszycn cnocie i zasłudze, rozsypywa fyby 
się i zarastały tak chwastami co roku w oczach . 
ich synów i wnuków ? N igdy! Szczepiona bo
wiem z pokolenia w pokolenie tradycja i miłość \ 
byłaby nieustannym stróżem ich całości.

Patrzmy bowiem co się dziś dzieje! Umiera 
np. wśród nas człówiek pełen cnót i zasług dla 
kraju — wzór nieskalanego życia i patrjotyamu, 
męc-ennik, niestrudzony pracownik, lub.styrany 
w bojach obrońca praw naszych. Miasto całe 
pokrywa się żałobą. Wszystko co żyje wylęga 
na obrzęd pogrzebowy. W  kościołach odbywają 
się modły, a na cmentarzu staje pomnik!

Mija jednak lat kilka lub kilkanaście i 
wszystko idzie zwykłym trybem zapomnienia 
Grób samotny stoi na ’ cmentarzu i chwastem za
rasta. Niema ktoby przed nim odmówił pacierz, 
lab uczcił go świeczką lub wieńcem, Gza* kru
szy kamień a nikt mu w tem nie przeszkadza, 
jak gdyby już wymarli wszyscy, którzy się do 
solidarności ze stawiającymi 'go przyznawał^

Jeżeli w rodzinie onoby prywatnej to’ się 
wydarzyć moż# 1 wydarzc. ęb; t częstą tyhiajjety, 
nigdy przecie ze świecznikami cńfit. i zasług' na
rodu dziać się coś podobnśgo niepówfhtto 1 nie- 
godzi. Bo ludzie i rodziny ginąć i  wym^rać 
mogą, ale narody nigdy,

Jeżeli miasta większe, jak Lwów*. Kraków i 
inne wiele pod tym względem jeseeze pozosta
wiają do życzenia i poprawy, jakiż smutny o- 
Óraz niedbalstwa;i niepamięci, przedstawiają 
nam często cmentarze miast naszych $rowj|cjo- 
nalnycn, miasteezek i wsi ? .



m n iu  l.Ooó złr. i pytanie X X . również głosami 
dziewięciu o przywłaszczeniu wekslu sokołow
skiego.) 1 . .

Prokurator wnosił karę od 1—5 lat więzie
nia, obrońca —  poniżej 6 miesięcy. Wyrok wia
domy: 5 miesięcy prostego więzienia z jednora
zowym ;0 miesiąc postem i zwrot kosztów po
stępowania- karnego.

W  ten jposób zakończyła się sprawa zali
czona przez przewodniczącego trybunału do cau- 
\ 'rś telebres

Przez całj czas rozpraw, a zwłaszcza w 
obu <i°iacli nstatiich liczne tłumy publiczności 
zalegały galeije sali rozpraw.

Na odbytem przedwczoraj zgromadzeni! wy
brano komitet przedwyborczy złożony z 60 człoi 
]:ów. Było trzy listy. Przeszła lista stronnictwa 
konserwatywnego. Przy wyborzi zaś jednego 
członki. Jo Bady miejskiej (wyi ór odbędzie się 
31. bm.) wymieniają jako kandydatów: Konsei 
watywnego p. Hajdukiewicza, postępowego — p. 
O-wiazdomorskiego. • • i* •

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
l^iJrował dr. Żatorski ważną dla Krat a sprwj 
W'ę -założenia tu szkoły handlowej. uwalono: 
Uznaje się potrzebę założenia w Krakowie szko
ły handlowej z dwóch oddziałów —■ wyższego i

■ niższego ; potrzebę wniesienia petycji do rząd’ i 
sejmu celem uzyskania odpowiedniej subwencji; 
miasto zapewnia dla pomienionej szkoły pomie- 
aźczenie, opał, światło i nt cymauie stróża. Przy 
eżein nadmienić należy, że kongregacja kupiecka

■ ' prryrzekła przyv.«yniad się rocznym datkiem
Sm złr. a Izba handlowa i przemysłowa 500 zł. 
f ewentualnie i wyżej.

sl? o przyjęciu jakiegó doznał od Włochów kongres 
i członkwie jego. Polacy będący na kongresie byli 
tam mile i serdecznie podejmowani; mapy geolog’ 
czne i zbiór minerałów (w liczbie których znajdo 
go się i wołynit wynaleziony przez p. Ossowskie- 
o) p. Godfryda O., iak również wystawa ryb ko
palnych trzeciorzędowych formacyj karpackich i pi 
zańskich dr. Bośniackiego, bndzii tam mnsiały po 
wszechną uwagę, sądząc z opisu wystawy i relacń 
miejscowych dzienników. P Ossowski przygotowuje 
sprawozdanie z tego kongresu, jedno więcej popu 
larne dla prasy warszawskiej, drugie ściślej nauko 
we dla akademii Umiejętności.

Kraków 30. października.

(E.) Komitet przedwyborczy dla wyboru posła 
(lo Radj państwa na wczorajszem posiedzeniu po
wziął uchwałę prowadzenia czynności przedwybor
czych i kierowania wyborem podłng dawniejszej 
praktyki, t; j. na pierwszem posiedzeniu przedsta
wić kandydatów z liczby tych, którzy się dotych
czas zgłosili, a następnie zwoławszy wyborców, wy
słuchać wyznania wiary wszystkich kandydatów i 
po próbnem głosowania polecić jednego z nich szer
szym koiom wyborców. W  myśl tej uchwały obwie
szczono dotychczasową kandydaturę dr. Warszauera, 
hr. Aliehałowskiego i p. Kańskiego. Zgromadzenie 
ryborców odbędzie się we środę. Oprócz wzmian- 
;owanych kandydatów rozliczne koła i kółka wy

borcze wysuwają własne hasła lub imiona bardziej 
gło*ayoh osobistości na zwiady, bądź jako środek 
ko rągitacyjny przeciw tej lub owąj już postawio
nej kandydaturze, bądź w szczerym zamiarze wy
sondowania opinii wyb orców. Z pomiędzy wielu w ten 
sposób niezdecydowanych kandydatur wymieniają 
też nazwisk oj hr. Artura Potockiego, którego nie
którzy crzyjacieio polityczni pragnęliby skłonić do 
Wejścia napowrót na widowni? życia publicznego, z 

, Łłórej się usnnął od pewnego czasn.
Z dwóch zaś kandydatów do Rady miejskiej, 

_£torvch wymieniłem w poprzednim liście, odnośny 
komitet polecił wyborcom p. Gwiazdomorskie go, i 
en; j’ako mający najwięcej szans, przejdnie prawdo 

poddbnie jutro przy wyborach.
W  sprawie Kicińskiego obie strony tak proku

rator jak obrońca, wniosły do d̂n kasacyjnego re- 
fcnrs o unieważnienie wyroku. Wczoraj przed try- 
bnnałem sądn krajowego toczył się proces prze
ciw pp. Schmiedhansenowi, Dąbrowskiemu (znanym 
z przeszłorocznego procesu socjalistów w sprawie 
j. V .ryńskiego) i Bandurze, oskarżonym, o należe

nie do tajnych stowarzyszeń zagranicznych, W  to- 
Ś ku rozprawy odstąpił od ( skarżenia przeciw p, Ban

derze sam prokurator, którym był p. Brason. Obrońcą 
-(Skarżonych był dr. Rosenblatt, a trybunałowi prze
wodniczył radca p. Kawecki. Dąbrowskiego skaza
no na sześć tygedni, a Schmiedhausena na miesiąc 
aresztu. Publikacja wyroku była jawna, ale sama 
ozprawa odbywała się tajnie przy drzwiach zam

kniętych.
W tych dniach powrócił do Krakowa p. God- 

i iryd Ossowski z powszechnego kongresu geologi
cznego w Bolonii, z wielkiem uznaniem wyrażając

Po (ysiacir naszych mianowicie cmentarze 
często trudno jest rozeznać. Rzadko gdzie uię -n 
z krzyżem nawet spotykamy -  a już o )aci_ 
i krzyżach mogilnych nie ma i co mówić. Kawał 
pola często nawet nieogrodzonego, zarośnięty 
chwastem, —  wygląda raczej na kretowisko, niż 
miejsce wiecznego spoczynku rodzin żyjących w 
pobliżu- lieszkańców. Gdzieniegdzie tylko -akiś 
nagrobek dziedzica, lub krzyż mogilny zmarłego 
plebana wybija się wśród chwastów. Zdaje się 
nieraz, zę to śladv starego niegdyś cmentarzy
ska dawno już wymarłej a nie żyjącej jeszcze 

“|a«ski.
iemy jednak te są wyjątk., i cześć tym, 

którzy je pielęgnują dla zachęty i przykładu 
drogiu

., iemy i to także, ze pleban miejscowy mo
że' tu wiel i pow; sn działać. Ale i szkoła 
cmentarze, jaxo czynnik pedagogiczny, wziąć win
na w swoją opiekę.']

Nauczyciel z cLiećmi, zwiedzając od czasu 
3o czasu cmentarz, umyślnie lub przy okazji po
grzebu, 'achęcać winien zawsze rodziców * dzia- 
<EW§ do pąmięci o grobach. Przecież . na;bie- 
Inięiszerau ziemi i drzewa na krzyż nie zabra- 

‘ knie, gay chętne do ,ego ięce się znajdą, równie 
jak i kw- i-tków świeżych wśród lata «  roku wy
starczy

Nie w-iając się bliżej w głębszy, psycholo
giczny i ozbiór znaczenia myśli tu poruszonej z 
okazji dnia Zadusznego, zostawiamy rozwinięcie 
jej ..aktyczne zacnym i patrjotycznyn ercom i 
podniosłym umysłom naszych pracowników na 
polu n rainego podniesienia narodu.

Każdy krok, w  tej sprawie podjęty będzie 
płodny i będzie zasługą. Nic bowiem, udaniem 
naszem, tak nie umacnia tu na ziemi bojowni
ków prawdy i sprawiedliwości, ' hie zachęca 
iłodega pokolenia do nt "lado miciwa czcigo

dnych ozorów, jak mbuczny hołd oddawany za
słudze i trwała pamięć i cześć wśród żyjących.

Zanim cokolwiek jednak w sprawie tej nastąpi- 
i złe ustępowa*4 ^ocznie, do was się zwracamy czci
godne Polki! będąc westalkami patrjoty-
cznego ognia, którego żaden wróg doścignąć nie 
może, bądźcie zarazem strażą i aniołami s róża 
mi grobów cnotliwych i zasłużonych bojowników 
święte' sprawy naszej.

Oenraniajcie je zawsze ciepłem serc swoicL 
od zapomnienia, i jak matka Sobieslich przy- 
wodźcie do nich często młode pokoleń e, i >owia- 
dajcie mu, jak spoczywąjący w nich żyli i dla 
kogo pracowali. A  nie jedno młode serce za- 
drgnie prezesnem iuż przyrzeczeniem na całe 
życie.

W arszaw a d 28. października.
Po iługiej przerwie, nie z winy waszego 

korespondenta pochodzącej, chwytam znowu za 
pióro, aby takowem namazawszy odpowiednio, 
zebraną ilość wiadomości wam przesłać. Pierw
szą rzeczą godną ze wszech miar zanotowania 
jest fakt rozrastającego się coraz groźniej w 
Kongresówce rozbójnictwa. Już nieraz ten fakt 
zaznaczałem, ciągle o nim piszą warszawskie 
dzienniki. I  słusznie bo ledwie przed półrokiem 
przebrzmiała wieść o czynach sławnego Orłów 
skiego na Wielkopolsce aliści dziś zjaw>a się po
dobny bobater na Podlasir przezwany Łuszczew
skim. Łuszczewski, ten rozbijał bezpiecznie oc 
dość dawna, zrabował ks. Kłosińskiego, niedaro- 
Wywał szlachcie równie jak i chłopskim sady
bom. Był zbójem dobrze wychowanym, gdyż z 
ofiarami swerni obchodził się grzecznie... nako- 
niec, po wielu sławnych- czynach, przecież przez 
czujną carską policję został schwytany i od
stawiony do Międzyrzecza, gdzie sobie wystrza
łem z rewolweru życie oaebrał.

Przyznać trzeba, że fakt powyższy nie dowo
dzi sprytu carskiej policji. Ależ... przecież ona 
wie dobrze, że w Kongresówce jest wcale nie 
po to aby łowić, Orłowskich, Łuszczewskich, lnb 
przychodzić z pomocą pp. Bojarskim oraz Du
bieckim, zmuszonym ze złodziejami staczać for
malne batalie... nie... ona wie, że ’ej obowiązkiem 
jest pilnować na wsi szlachcica, czy czasem nie- 
objawia sympatji ku krajowi a niechęci wywrły- 
wanej niemal umyślnie do rządu; Księdza czy 
nie nancza po Bożemu ludu.. W mieście zaś jej 
obowiązkiem jest pilnować, czy przejezdni mają 
paszporty, zwracać uwagę na ludzi ruchawych 
trapić młodzież i t. d. Oto są jej obowiązki, oto 
od czego ona jest w Kongresówce.

Ozyż przy tych ró lorodnych, politycznej 
doniosłości zajęciach może mieć ta policja czas 
na pilnowanie jakichś złodziei?... Osądźcie sami. 
Zwłaszca też na Podlasiu, gdzie obok ogólnych 
wyżej wymienionych zajęć ma jeszcze szczególne, 
to jest tropienie bezustanue uuków... nie dla tego 
jak dziś co prawda aby im w czem przeszko
dzić, ale dla tego aby przyłapawszy na ezemkol- 
wiek, mieć możność wydzierania z kieszeni ich 
jakichś kilku lub kilkunastu rubli co chwila. 
Szlachetne to rzemiosło uprawia szeroko carska 
policja na Podlasiu, osądziwszy w swem sercu 
za sprawiedliwe to, że kiedy, skutkiem rozpo
rządzenia Melikowa, władze niezdzierają kontry
bucji, to ona to może i powinna, w zastępstwie 
ich, czynić. A jednak ostrożnie z ogniem., bo 
Podlasiakom zaczyna się to przykrzyć. Dali 
tego dowody kilkakroć, porządną pamiątkę zo
stawiając na ciele od kijów samowolnym po
borcom.

Czy to poskutkuje, niewierny, równie jak 
niemożemy przesądzać następstw podrć iy pana 
Pobiedonoscwa na Podlasie. Czyżby ten bigot 
prawosławny chciał odegrać komedję nieznajo
mości istotnych tamecznych stosunków ? Być to 
może! Czegóż niejest zdolną urzędowa prze
wrotność! śmiemy przecież przypuszczać, że 
chyba nikt tak dobrze w Petersburgu niezna 
położenia rzeczy na Unii podlaskiej jak właśnie 
p. Pobiedonosczw. Któż przecie z panną Błu 
dow pracował nad carową nieboszczką, aby mo
dliła swego męża o rozszerzeni! szyzmy, jeśli 
nie Pobiedonoscew ?

Wobec jednak toczących się, zrywanych i 
nawiązywanych układów w Rzymie, whcLiwą 
jest widać rzeczą grać komedję Niechaj im ona, 
jak chłop powiada, będzie na zdrowie. Po co się 
mamy tem tnrbować. Czem Podlasie było, tem 
i stanie, mimo Pobiedonoscewów i gotowych z 
niego bodaj zrobić ofiarę rozmaitych zelotów dla 
mniemanych interesów kościoła.

Wszystko to jednak, >o się u nas dzieje 
wygląda, obok kwest.ji podlaskiej, charakterysty
cznie jak np. sprawa warszawskiego uniwersy
tetu, poruszona przez p. Ignatiewa w komitecie 
ministrów. P. Ignatiew wniósł projekt aby uni
wersytet z Warszawy przenieść do... Omska w 
feybirze, motywując go tem, że kraj tak olbrzy
mi jak Sybir potrzebuje koniecznie, gwałtownie 
uniwersytetu, państwo zaś zanadto jest skłopo- 
tane finansowemi trudnościami, aby mogło na ten 
cel nowe przeznaczać sumy —  najwłaściwsząby 
^ ię c  było "zeczą, aby uniwersytet warszawski 
jako zbyteczn; wraz z przeznaczonemi na jego 
utrzymanie pieniądzmi, gabinetami, a może na
wet bibliot ta orzenieść tam gdzie on jest nie
unikniony. ,J j iszością jednego głosu projekt 
upadł. ±  £

Jak się tc komu podoba ? Czyż wobec tego, 
osądźcie j&mi, ‘ nie pięknie robi p. Wielopolski, 
trzymając się Moskwy, niemądrze czynią pp 
Tomasz Zamojski, Aleksander Ostrowski, z gr ■ 
matU, czynowL rów obrod jac iad kwestją pi 
jańsiwa... w Moskt u  ?! Wszak tego ro**z?ii 
komunikował' się z bracią słowiańską moskie
wską może nas vylko zbliżyć i... .stępstwa wy
wołać. Śliczne mi ustępstwa 1 Niema co powie
dzieć. Trudno się ich bo zresztą spodziewać, 
przy kierunku po tyki wewnętrznej stanowczo 
wstecznym, jaki manifestuje się dziś w Moskwie, 
ujawniając w najrozmaitszych drobnostkach, jak 
np. w przepisaniu nowych mundurów jednakich 
d a wszystkich uniwersytetów.

W  szczególniejszą ociekę zresztą wzięto te 
biedne uniwersytety, zamyślają w nich zaprowa
dzić teraz znowu państwowe egzamina, na wzór 
praktykowany w Niemczech. W jakim celu, wo
bec istniejących ścisłych egzaminów ostatecznych, 
pewnie sami nie wiedzą.

Prócz wszystkich powyższych kwestyj, za- 
jętt są u nas jeszcze umysły nieco sprawą no- 
-ri £c podziału gubenuj w Kongresówce —  ma 

ich być pięć lub sześć przyczem Kalisz i Lublin 
zostaną pozbawione władz gubernialnych na ko
rzyść pierwszej Łodzi, dlatego, że niemiecka 
drugie Chełma, dlatego, że ten jest miastem 
zaimprowizowanej partji prawosławnej. Pyszne 
motywa! Na co te podziały ? Nikt nie w ie! Chy
ba przez oszczędność. Byłoby to poniekąd głu- 
sznem, zwłaszcza wobec tak szeroko rozwinięte
go systemu biurokracji, pisomanii i utrzymywa
nia masy ezynowników.

Zajmuje się także potrosze opinia i sprawą 
drogi Demblińsko -Dąbrowskiej, zostawszy zaa
larmowana myślą sprowadzenia do jej budowy 
11.000 Niemców i Moskali. No! coś tek potwor 
nego to poprostu jest nieprzypuszczalne. A  je

dnak kto ,aa Wielkopolski móże z interessant. 
mi, przychodzącymi do niego w sprawie posad 
na pomienionej drodze, rozmawiać po moskiew
ska, ten bez wątpienia gotów jest się zdecydo
wać na oddanie robót Niemcom i Moskalom Coś 
się dzieje niekiedy u nas ohydnie obrzydliwego, 
coś takiego na co z całą krwią zimną spokojnie 
patrzeć nie można. Mimowoli człowiek się zapy 
tuje, dokąd idziemy i co ci ludzie myślą!? Prze 
cież niepodobna, aby płytkość polityczną swych 
poglądów posunęli do tego stopnia, iżby niezdol
ni byli widzieć niebezpieczeństwa, które sami 

rywołują ? A  jeżeli tek jest, to jakże nazwać 
ich postępowanie?

Berlińsk® Tribune otrzymuje z Petersburga 
korespondencję, w której na podstawie wiaro- 
godnych informacyj —- jak utrzymuje korespon
dent — przedstawionem jest obecne położenie: 

„Prasa europejska osądza zwykle — tak 
pisze korespondent — stosunki petersburgskf* i 
moskiewskie wedle własnych pojęć a przecież 
jest to świat zupełnie odmienny od zachód: o- 
europejskiego Zachodnie formy jednakże naśla
dowane są dość dokładnie w Petersburgu i całe 
urządzenie dworu jest prawie takie samo, jak w 
zachodniej Europie, ale dach jest tem zupełnie 
innym i dla tego przy osądzaniu moskiewskich 
stosunków trzeba odmiennej użyć miary. Pod 
rządami Aleksandra III., który sam chce dopeł
niać wszystkich aktów rządowych, wpływ jedno
stki inoże być <-ylko chwilowym. W  sprawie 
prezesa komitetu ministrów Wałnjewa nie mógł 
car .aaczej postąpić, jak usunąć na bok nomi
nalnego sprawcę zajść orenburgskich, ażeby po
kazać przez to, ż e  rząd sprawiedliwością się 
rządzi. Usunięcie Wałuj "“wa pociągnie za sobą 
naturalnie rewizję całej administracji. Carowi 
przy tej rewizji nie będzie chodziło o zmianę 
systemu, jak raczej o wyszukanie sumiennych, 
nieposzlakowanych urzędników, bez względu na 
stronnictwo do którego należą. Aleksander JII 
nie lubi wprawdzie zmoskw’conych Niemców 
mimo to nie wahał się zaminować barona Reu 
terna prezesem komitetu ministrów, ?dyż takowy 
znanym mu jest jako uczciwy człowiek jeszcze 
z czasów, gdy był ministrem skarbu. W nomi
nacji barona Reuterna następcą ministra Wału- 
Jewa. nie możne bynajmniej upatrywać zmiany 
systemu, bo car nie da setre wcale mówić o tem, 
gdyż wszelka zmiana systemu przypomina mu 
zaraz konstytucję, której nie pojmuje. Zasadę 
państwową przedstawia sam car i pod tym 
względem nie da się nic zmienić tak prędko. 
Aleksander III. pragnie przecież wszystkie swe 
siły wytężyć ku naprawie stosunków, a miano
wicie ku polepszeniu losu niższych warstw spo 
łeeznyeh, aby przez to zapobiedz grożącej rewo- 
ucji i złagodzić nieco panujące ogólnie nieza

dowolenie. Liberalnej formy rządu dla tego nie 
wybierze, aby wielkie masy ludowe krofcu tego 
lałszywie nie tłumaczyły i karność oraz posłu
szeństwo jeszcze bardziej się nie rozluźniły. Dla 
tego też unikać będzie wszelkich pozorów form 
europejskich i rządzić będzie tylko po moskiewsku.* 

Największa trudność, z której mogłoby wy- 
jlynąć przesilenie sądząc po obecnem położeniu, 

polega na tem, że na wszystkich polach admini 
stracyjnyeh, i to w :ałem carstwie mają zmiany 
na lepsze nastąpić w jak najkrótszym czasie, i 
wiele musi być zrobionem, co przez chłopów i 
cały proletarj&t robotniczy może być uważanem 
za słabość rządu. Być może nawet, iż rzeczywi
sty wybuch rewolucji w pewnem poszczególnym 
miejscu, a nawet w samym Petersburgu, byłby 
najlepszym środkiem do wyjścia z groźnej, du
szące’ atmosfery, gdyż rząd z całą energią wy- 
tąpiłby przeciw rewolucji, którą stłumiwszy w 

zarodku, mógłby ułaskawić winnych i przejść do 
łagodniejszych form. Byłaby to gra niebezpie
czna wprawdzie, ale wiele osób. _*av 3t wpływo
wych, nie tai się już z tem, że byłby to może 
najlepszy sposób do rozcięcia gordyj ikiego węzła 
i rozw ijania jednym zamachem szabli gromadzą
cych się zewsząd chmur

Coś nadzwyczajnego niebawem stać się mu
si, liczne bowiem są już objawy i mnożą się co
dziennie, że nibiliści wspomagani przez europej
ski internacjonał, zamierzają obecnie zainicjować 
gwałtowny przewrót. We wszystkich okręgach 
fabrycznych i we wszystkich większych mia
stach istnieją już rewolucyjne Komitety, którym 
nie brak nawet wojskowych kierowników, gdyż 
mianowicie oficerowie pochodzący ze stauu szla
checkiego, objawiają głośno sw< niezadowolenie. 
Dwór też z powodu tych objawów zmniejszony 
został znacznie, i rozpowszechnia się przekona
nie, że nowy zamach na kilku równocześnie 
członków carskiej rodziny będzie hasłem do re
wolucji. Dodać należy, iż na dworze mówiono w 
ostatnich dniach znowu o tem, że w. książę Kon
stanty ma ciągłe stosunki z nihilistami, dlacze
go wysłauo go do Taszkentu.

W  okręgu Babimostsko-Międrzyrzeckim ks. 
Róhr otrzymał 385"głosów, Unruh Bomst 2f 5.

W okręgu Wachowskim otrzymali St. Chła 
powski 1887, Puttkammer 1517, W itt 2533 gło
sów.

W  okręgu Krobskim otizymał Kazimierz 
Chłapowski 3118, kontrkandydat Langendorf 
193iŁKrdecker 53, Weber 5 gł.

W okręgu Bukosko-Kościańskii (trzymał 
M. Żółtowski 2282, kontrkandydat Delhaes 2G7 
głosów.

W  okręgu Bydgoskim otrzymał Kaczorow
ski 1664, kandydaci przeciwni Hempel 3507, 
Schenk 1793 gł.

W  OKręgu Oddan^wsl o-Ostrzeszowskim o- 
rzymał ks. Ferdynand Radziwiłł 1778, Gunthcr 

319, a Virchov 1 głos.
W  Prosach zachodnich w ol .ręga Lubawskim 

otrzymał dr. Rzepnikowski 284, Richert 138, hr. 
zu Dohna 79 gł
’ W okręgu Człuchowsko-Złotowskim dr. Wł. 

KomiercwsL. 276, ks. Wollschlager 136, Tepper 
Laskę 350 gł.

W  okręgu Toruńskim otrzymał Sczaniecki 
1086, Dommes 1670, Dąbrowski 1 gł.

W  Tucholi otrzymał Czarliński 122, PreusS' 
łer 112, ks Behrendt 28 gł.

W  Starogrodzie Michał Kalkstein 262, Eng- 
ler 219, Albrecht 120 go.

Ostateczny rezultat wyborów poaamj pó
źniej.

O sposobie przeprowadź#™ pożyczki 
miejskiej. 

i i i .

Wybory w Poznania.
Do tej chwili wiadomy rezultat wyborów 

jest następnjący: W  mieście P o z n a n i u  otrzy
mał kandydat narodowy p. Hipolit Turno 4.024 
głosów, kandydaci niemieccy Herse 3.237, Wil- 
lamowitz 1.011, Kraecicer 35. Niemieccy kandy
daci otrzymali zatem o 266 głosów więcej. Mi
mo to wybór p. urno jest pewnj, albowiem 
w powiecie poznańskim otrzyuał p. Turno 2 403 
głosów; niemieccy zaś kandydaci Herse 579 gło
sów a Willamowitz 400.

W  okręgu m ędzychodzko- obornicko- szamo
tulska* zwyciężył kandydat narodowy Stefan hr.

Wilecki otrzymawszy 3.991 głosów; kandydaci 
niemieccy otrzymali: Weber 2235 dłosóy Wil- 
lamoviez 10 głosów, a di-. Stocker 1 głos.

,V u Kręgi wągrowicko-gnieznieńskim otrzy
mał | :. Skarżyński 4.748 głosów; kontrkandyds 
ci Ndlau 614, Trager 239 głosów.

W  okręgu krotoszyńskim otrzymał ks. dr. 
JaMżewsk’’ 422 głosów, kontrkandydat Gunther 
203 głosów.

W  okręgu inowrocławsko - mogilnickim o-
trzymał p. Kurnatowski 2774 gł., kontrkandydat 
Nehring 913 głosów.

W  okręgu średzko - śremskim otrzymał dr. 
Roman Komierowski 3.603 głosów, kandydaci 
niemieccy Kennemann 451, a Herse 16 głosów.

W  okręgu wrzesińsko-pleszewskim p. Mag- 
dziński 4.905, kandydaci niemieccy Seydlitz 736, 
O-abler 78 głosów, Momsen 3, Stocker 6, O-rego- 
rovius 1.

W  okręgu Szubińsko-Wyrzyskim otrzymał 
Leon hr. Skórzewski 3456, z niemieckich kandy
datów otrzymał Willamowitz 1080, Bethmann 
Hollweg 581.

W  okręgu Czarnkowsko-Chouzieskim otrzy
mał landrat Oolmar 729 głosów; ks. Głajowiecki 
miał 635 głosów, Eugeniusz Richter z Berlina 
otrzymał 78 głosów.

Przeszkody i skrupuły naprowadzone przez 
p. prof. Bilińskiego przeciw pożyczce losowej, 
wobec poprzednio wykazanych przeważających 
korzyści, nie mogą zachwiać postanowienia zwo
lenników tej formy pożyczki, albowiem zwłoka 
z powodu starania się o ustawę państwową dla 
uzyskania pozwolenia wypuszczenia losów, w o- 
becnych stosunkach nie może potrwać dłużej jak 
kilka miesięcy; nie jest to bowiem sprawa poli
tycznej wagi dla krajów austrjackicb; rząd i 
większość Rady państwa są przychylnie usposo
bione dla kraju, —  prezydentem Izby deputowa
nych jest poseł mir,sta Lwowa, ministerstwem 
finansów kieruje rodak — więc właśnie teraz 
najlepsza i najstosowniejsza sposobność by w kró
tkim czasie uzyskać ustawę — a warto się o 
nią postarać, bo zyskuje się przez to przeszło 
lOu tysięcy opłaty skarbowej, a półtora miliona 
na procentach, a prócz tego na zasadzie ustawy 
loi»y, względnie obligacje, znajdą lokację także 
w majątkach pupilarnyeh. Zwłoka mogłaby być 
zatrważającą, gdyby w Radzie państwa rządził, 
nieprzychylni nam centraliści, dziś jednakże po
trzeba tylko energii w poparciu, a sądzę, że w 
r. b. jeszcze dałaby się uzyskać dotycząca usta
wa. Zresztą, wszak p. prof. Biliński jeszcze w 
maju b. r. sprawę tę poruszył, zwłoka więc te
raz już kilkumies’ “czna, a stosunki wcale się nie 
zmieniły i nie zmienią jeśli Rada miejska ener
gicznie zabierze się do przeprowadzenia sprawy

Tylko energii więc; trzeba wysłać dehgację 
lub delegata do Wiednia, trzeba kołatać u osób 

urzędów wpływowy :h, nam przychylnych, a u - 
stawę uzyskać musimy; a w końcu w najgor
szym” wypadku, który uwaćam za niemożliwy, 
gdyby stosunki za kilka miesięcy raptownie się 
zmieniły na niekorzyść formy losowej, to po 
żyo/.kę gotowizną zawsze uzyskać można pod 
warunkami określonemu przez p. prof. Biliń
skiego. Dlaczegóż więc pieiwej nie próbować 
tej drogi która jest niewątpliwie lepszą i ko
rzystniejszą, którą już ra ; w r. 1872 Rada u- 
chwaliła, i którą postępuje większość miast ar 
strjackieh, drogą więc już utartą i uzuaną za 
dobrą, i która nadto kosztów żadnych prawie za 
sobą nie pociąga

Ale p. prof. Biliński ma jeden skrupuł prze 
ciw pożyczce losowej : oto forma ta zaostrzać 
ma „niezdrową i niemoralną chętkę do zysków 
be7 pracy, pielęgnowana w Austrji aż nazbyt 
troskliwie przez loterję liczbową.* Bojmowrał- 
bym ten skrupuł, gdybj losy nie były oprocen
towane i gdyby były wypuszczane w ogromnej 
ilości i na drobne kwoty opiewały, —  w takim 
razie zarzut p. profesora byłby zupełnie słusz 
nym i uzasadnionym, - -  byłoby to samo co lo 
teija, — tym sposobem zbierałoby się od ludzi 
biednych, zapalonych do gry loteryjnej, drobne 
Lnmy ciężko zapracowane, któreby ci biedni ln 
dzie dawali li w nadziei zysków i bezpowro
tnie tracili — toby było „zaostrzeniem niemo
ralnej chętki do zysków bez pracy“ — ależ losy 
gminne albo obligacje premiowe nie mogłyb o- 
piewać ma mniejsze kwoty jak 50 zł. lub 100 zł. 
i dawałyby wła' cicielom pewny procent mało lub 
wcale się nie różniący co do wysokości od pro
centu płaconego od asygnat przez banki i od 
książeczek wkładkowych przez kasy oszczę
dności.

Wypuszczeniem losów lub premiowanych obli- 
gacyj zachęciłoby się ludzi zamożniejszych, o- 
szczędnych, do lokacyj swych kapitałów w pa
pierach pewnych, oprocentowanych, a tosarne 
przecież robią banki i kasy oszczędn jści, popie
rane przez państwo i społeczeństwo. Nadzieja 
prenii lub wygrane] nie jest loterją, skoro w ła
ściciel nie traci ani procentów ani kapitału, na
dzieja ta przyczynia się jedynie do większego 
pok’\pu i wzrostu kursu, co wyjdzie tylko na 
korzyść 'roaju i jego mieszkańców i właśnie 
przyczynić się może do odprowadzenia pewny en 
klas od zgubnego zwyczaju gry w loterję liczbo
wą i zakupywania loteryjnych losów zagrani
cznych.

Kończąc te uwagi moje w obronie pożyczki 
miejskiej w formie losów lub premiowanych obli- 
gacyj, zastrzegam się, że jako prawnik poświę
cający się zawodowi adwokacki smn, nie jestem 
tak dalece fachowym w "zeczach finansowych, 
bym miał pretensję do nieomylności; mogę się 
mylić, ale sądzę, że spełniłem obowiązek wybor
cy miasta Lwowa, jeżeli zwróciłem uwagę kom- 
petentniejszych sfer decydujących na korzyści 
i straty, któru przy zaciąganiu pożyczki 3-milio- 
nowej w tej lub owej formie gmina miasta Lwo
wa odnieść może.

Dr. Małachotos/ci.

*  Znowu z sądu delegowanego, fcydówka
zaskarżyła pewnego przdsiębioroę pogrzebów, że nie 
dotrzymał wobec niej zobowiązania, miał jej bo
wiem za faktoine dwóch pogrzebów zapłacić 1S złr. 
zapłacił tylko za jeden 6 złr. P r z e d s i ę b i o r c a .  
Ależ ona mi tylko dostarczyła jeden pogrzeb, co 
się tycze drugiego to spodziewany nieboszczyk żyje 
jeszcze. F a k t o r k a .  Ale on już niedłngo umrze!

* Ssra Bernhard ma przybyć do Lwowa. W  
przyszłym miesiącu d. 18. i 19. listopada debiuto
wać ma w „Adrjannie Lecouvreu* i „Damie z ka- 
meliami“ .

* Kolej T ra n 8werealna. Studja techniczne na 
tej kolei postąpiły o tyle, źe czynności około wy
tknięcia ostatecznej trasy na całej przestrzeni zbli
żają się ku schyłkowi. Pomiary geometryczne po
stępują raźno, tak i e % wiosną można będzie przy
stąpić do wykupna gruntów pod kolej potrzebnych. 
Z powodu równoczesnegi trwania linii Zywiec-Cza- 
cza przeniesiono dyrekcję budowy linii Zywiec-No- 
wy Sącz z N. Sącza do Biały. Wydelegowana z 
jen. inspekcji kolei anstrjackich komisja pod prze
wodnictwem inspektora p. Jęczmianiowskńgo, zaj
muje się rokowaniami z przemysłowcami i właści
cielami większych posiadłości w sprawie przyczy
nienia się z ich strony do budowy kolei bądź bez
płatne m odstąpieniem ziemi pod budowę, bądź dat
kami pienięźnemi.

* W pomieezkaniu Józefa Danilnka, redaktora 
Pracy odbyła policja rewizję domową.

* Kanibalizm. W  robotę zd.rzył się za rogitką 
Żółkiewska następujący wypadek D i winiarza 
Krampnera przyszedł syd żebrak z prośbą o kawa
łek chleba. Cz? Kr. znał tego żebraka i czy po
między nimi co było dawniej, tego nie wiśmy, —  
dość że rzuz ł sią na żebraka i zaczął g j okładać 
niem /o ii raie. Wybiegła żona niegodziwca i zaczęła 
go prosić za kolską (żebrak miał złamaną rękę)— 
nic nie p mogło. Kr. dal i maltretował swoją ofia
rę, wreszcie kazał go strącić z d ru g fg j piętra ze 
schodów. Parobcy wzięci się do tej manipnla-ji w 
ten iposób, że tlakli jego g ło ię  po schodach, na
stępnie obdarli ko i zupełnie nagiego postawione na 
środka ulicy. W  pastwieiia sę  t:m brał takie u- 
dz ał policjant nr. 78 czy 87. Kr. podczas tej ka- 
(ii-.bne) egzekucji wnał na oprawców: zabijcie go 
ia moją odpowiedzialność! Litościwi ladzie wyrwali 
uieBzczęśŁwego z rąk kanibalów i o iw ieżi do po- 
1 cji, następnie do szpitala. Żebrak ów znajduje się 
w stanic konającym!

* Wiastomośe! peSiwyJae z dnia 30go b. m.:
Skradziono: Gospodarzowi z Grzvbowic z placu 
Franciozkańskiego dwa konie maści gniadej wraz z 
wozem wartości 120 zł Pani S. M, z pomieszkania 
1. 6 ul. Sieniawska dwa duże srebne lichtarze.

[Riili Emm i m M
Iław 3i. października.

*  Term om etr wskazuje 1 Stopień ciepła w po
łudnie. Śnieg pokrył ziemię grubą warstwą mro
źnego puchu i nadał miastu fizjognomię jakby wśród 
późnej jnż zimy.

* Teatr. Dziś w teatrze słynna komedja Pail- 
Ierona „Świat nudów“ (Le mond on l'on s'ennuie). 
Pierwszorzędne siły naszego personalu dramaty
cznego biorą ndział w przedstawieniu.

—  Króleetwo w łoecy w  Wiedniu. Dzienniki 
wiedeńskie, słynne z wybornie uorganizowanej re
porterki, zamieszczają całe kolumnyszczegółów odno
szących się do pobytu włoskiej pary królewskiej 
w stolicy Anstrji. Z braku miejsca możemy tylko 
w krótkiem streszceniu podać sprawozdanie ze wszy
stkich uroczystości. W piątek dnia 28. b. m. zło
żył król Hambert wizyty wszystkim arcyksiąźętom, 
księciu Janowi Salwatorowi, k»óry podczas parady 
komenderował piechotą wręczył osobiście order Au- 
nnnciaty w kosztownein etui. Syndyk miasta Rzy
mu nadesłał na ręce burmistrza wiedeńskiego dr. 
Newalda telegram z podziękowaniem, za wspaniałe 
przyjęcie, jakie \\ >4eń zgotował włoskiemu mo
narsze; takiź sam telegram nadesłała reprezentacja 
miasta Foppii Na oba telegiamy odpowiedział dr. 
Nevald.

Zaraz po powrocie z parady na S/.melcn ce
sarzowa złożyła wizytę królowej Małgorzacie, po- 
czem podano śniadanie w apartamentach króla Hum- 
berca, na którem był także obecnym włoski poreł 
pizy anstijackiin dworze kr. Robillant. Pierwszą 
wizytę, którą złożyli włoscy królestwo w Wiedniu, 
była wizyta kondolencyjna u wdowy po br. Hay- 
merlem. Między godziną 4tą a 5tą przedstawili się 
królestwu ministrowie : przedlitawscy i węgferscy. 
Po przedstawienia odbył się o godz. 5. obiad fami
lijny. Królowa Małgorzata obraną była w wiszniową 
stknie morową, z jasuem nbraniem, a na głowie 
miała dyadem brylantowy. Cesarzowa fioletową su
knię z ogonem i szmaragdowy dyadem we włosach, 
księżua Stefiiuia zielouą suknię podpiętą mnóstwem 
wstążek i brylantowy garnitur, wreszcie księżna Gi- 
zela wystąpiła w białej sukni koronkowej. Obiad 
trwał do godziny pół do 7., poczem tuwarzystwo 
i ozeszło s ię , aby zmienić garderobę do teatru. 
Przedstawienie składało się z aktu '„Królowej Sa
by” , i. aktu „Łucji” i wyjątków z „Romeo i Jnlii”  
i „A frykanki11. Cała publiczność wystąpiła w stro
jach galowych : w uniformach i frakach. Szczególną 
uwagę zwróciła cała publiczność na królowę Mal
go zatę, któ a jaśniała pie: w .zorzędną pięknością. 
Dla naszych pań notujemy, że królowa włoska 
Małgo zat.t ubraną była w poosiowa suknię, k la 
renaissence, fryzurę miała grecką ozdobioną róźo- 
wemi wstążkami i kosztownym dyademem. Dostojni 
geście opuścili teatr o 3/4 10. Dzienniki ńotnją, że 
na przedstawieniu w operze byli obecni wszyscy 
ministrowie węgierscy, natomiast z przedlitawskich 
nie było ani jednego. Tego samego dnia w połn 
dnie włoscy ministrowie Depretis i Mancini w to
warzystwie szefa gabinetu hr. Biancki de Loragna 
udali się z v zytą do binra ministerstwa spraw 
zewnętrznych, poezsm szefowie sekcji K&llay i hr. 
Wolkensteiu oddali im wizyty. Przed obiadem kró
lowa Małgorzata zwidziła pracownie malarzy Ma- 
karta i Canona, jakoteź galerję obrazów w Belwe
derze i zbiór Ambrasa. Dnia 29. o godz. 9 min 
55 rano, osobny pociąg dworski zawiózł króla 
Humberta, następcę tronu Rudolfa, księcia Leopol
da Bawarskiego, arcyksiecia Rajnera i wielu in
nych nczestników do Himberg na polowanie. Raul 
Dombrowski ladworny leśniczy przyjął gości i z 
nadwornym łowczym hr. Abensperg-Tranu urządził 
łowy. Ubito przeszło 800 zajęcy i mnóstwo kuro
patw. Król Humbert sam ubił 178 zajęcy i 2 ku
ropatwy. Po godzinie 2. wróciło całe Towarzystwo 
do Wiednia. O godzinie 5. odbył się w salach re
dutowych wielki obiad galowy na 130 nakryć. Z 
galerji przygrywała orkiestra pod dyrekcją Straussa.

Po czwarem daniu powstał cesarz i wniósł to
ast: „Enremeciant Vos Majestes de Leur aima-
ble visite, gage d’une sincere et durable, je  bois a 
la sante de Sa Majeste le Roi de 1’Italie, de Sa 
Majestó la Reine et de la Familie Royalę.“ (Dzię
kując Waszym królewskim Mościom za miłe odwie
dziny, które są rękojmią rzetelnej przyjaźni, piję za 
zdrowie Jego królewskiej Wysokości, króla wło
skiego, Jej królewskiej Wysokości królowej i kró
lewskiej familii). Po kilku sekundach podniósł się 
król Humbert i w te słowa odpowiedział: „Extrem 
mement touche par Tacceuil affectuęux, que ia Reine 
et moi nous avons trouve isi, ję  bois a la santć de 
sa Majeste 1 Empereur et Roi, de sa Majestó 1’Im- 
peratrice et Reine, et de la familie Imperial, en 
faisant les meilleurs voeux pour les relations si cor- 
diaies, qui heureasement existent entre nos penples 
se ressezent tonjours avantage pour la prospe
ritę de nos pays.“ (Nadzwyczaj wzruszony serde- 
eznem przyjęciem, którego królowa i ja  doznaliśmy, 
pij« na zdrowie Jego M. cesarza i króla, Jej M. 
cesarzowej i królowej i cesarskiej rodziny, a za-



nem życzę z serca, aby tak serdeczne stosun- 
i, które które szczęśliwym sposobem istnieją 
jędzy naszymi ladami, jeszcze bardziej ścieśniły się 
la pomyślności naszych krajów. Po toaście cesarza 
rłdestra zaintonowała kilka taktów M a r c i a  rea-  
e. Wieczór odbyło się znowu przedstawienie w o- 
erze.

— Rozdół, 29. października. Dziś rano o go- 
zinie 3. zmatł dr. med. Jan Sas Jaworski w 34. 
okn życia, lekarz praktykujący. Ś. p. zmarł na ty- 
us plamisty i padł ofiarą nadmlarn gorliwości w 
ełnienin obowiązków swoich. Leczył biedną ży- 
ówkę na tę samą słabość i widocznie się zaraził 
ą słabością. Był to mąź zacny i zdolny bardzo le- 
;arz. — Cześć jego pamięci. —  Strata to wiel
ka, dla naszego miasta i brak doktora medycyny 
;nown się da ncznć bardzo.

—  Bigoterja cara. Zgodnie z wnioskiem ober- 
jroknrora najświętszego synodu, Pobiedonoscewa, 
iąr Aleksander III. podpisał 3. b. m. (21. września 
it. styl.) ukaz, mocą którego, w myśl §. 155 nsta- 
®y o z a p o b i e g a n i u  z b r o d n i o m ,  nie wolno 

odtąd dawać przedstawień teatralnych i widowisk 
publicznych, z wyjątkiem utworów dramatycznych 
w językach obcych, w dni następujące: 23, 24 i 
25 grudnia, w wigilię niedzieli i dwnnastn uroczy
stości, w dzień Ścięcia św. Jana Chrzciciela, w cią
gu całego wielkiego postn i w pierwszy dzień Zmar
twychwstania Pańskiego.

—  N ajw yższy sport m yśliwski Jak Times
donosi, zadzierżawil jakiś Francnz w południowej 
części Algierji znaczną połać ziemi nieprzydatnej 
do uprawy, na założenie tam zwierzyńca dla lwów, 
panter i innych zwierząt drapieżnych, które tam 
nieprzydatnemi jnż do pracy końmi, mułami i osła
mi, porznconemi na żer, ściągnąć zamierza. Będzie 
tam postawiony hotel urządzony z całym komfor
tem, który ma służyć jako główna kwatera dla my
śliwych, dość odważnych, by polować w otwartem 
poln; dla przezorniejszych będą nrządzone nbez- 
pieczone stanowiska.

—  Julian Klaczko znany publicysta i były rad
ca dworn przy austr. ministerstwie spraw zewnę
trznych, któreŁU akademia fraucnska przyznała 20 
tysięcy franków nagrody, a cesarz austrjacki złoty 
medal „ L i t t e r i s  e t  a r t i b n s “ za dzieło p. t. 
„Wieczory Florenckie" (przetłnmaczone na język 
polski przez hr. Stan. Tarnowskiego) powróeił z 
swej podróży na Wschół, znowu do Paryża.

—  Badania stanu socjalizmu w  Niemczech. 
Prezydont policji wiedeńskiej wysłał radcę dworn 
Weissa i komisarza Frenkla do Niemiec, dla stu- 
djowania rozwoju socjalizmu. Obaj delegaci byli 
obecni przy ostatnim procesie socjalistów w Lipsku.

—  Nadworna 28. paździor. Dyr. torw. wz. ubez
pieczeń w Krakowie, raczyła nadesłać dla tntejszej 
ochotniczej straży ogniowej kwotę 60 zł. a. w. ce
lem zrestaurowania rekwizytów pożarnych. W moc 
uchwały Bady nadzorczej Towarzystwa ochotniczej 
straży ogniowej w Nadwóinej, poczytuje sobie na
czelnictwo tegoż Towarzystwa za miły obowiązek 
złożyć dyrekcji wzajemnych nbezpieczeń w Krako
wie za ten dar ninlejszem uprzejme podziękowanie.

- -  Rozsadnikl zarazy. Dr. Hainei, lekarz ame
rykański , zaleca gorąco desinfekcje publicznych 
caytelui. Wedłng jego oraz innych lekarzy doświad
czeń w Missnri sprawdzono, iż po największej czę
ści nowe zapadnięcia na tyfns plamisty wydarzały 
się n tych pacjentów, którzy mieli w rękach książki 
z ezytelni publicznych. Takież spostrzeżenie zrobił 
tenże lekarz w czasie trwania epidemii ospy i w 
innych miastach.

Istotnie wartoby zwrócić nwagę na te groźne 
rozsadniki zarazy.

—  W Moskwie od 1. października zaczął wy
chodzić nowy tygodnik Moakowskaja niediela z ten
dencją liberalną i z usposobieniem dla nas przy- 
chylnem. W  Moskwie zatem wychodzi obecnie pięć 
pism odnoszących się do nas bezstronnie i życzli
wie: Ruaakaja myśl (organ uczciwych słowianofilów 
pod redakcją Jnrjewa), z tygodników Moshoioskaja 
Niediela i z pism codziennych Ruskija wiedomosti 
(istniejące od dawna), Buakij Kurjer (obecnie za
wieszony, własność bogatego knpca Łanina) i Mo- 
skcrwakij telegraf (pod redakcją p. Rodzewicza).

—  Dziennikarze w  francuskim parlamencie.
Między nowo obranymi deputowanymi franeuskiej 
Izby poselskiej jest 45 dzienikarzy. Są to panowie: 
Gambetta, Schenrer-Kestner, Spnller, Ranc, Bani 
Bert, Thomson, Marcelin Pellet, wszyscy siedmin 
redaktorowi# „Repnblięne francaise“ ; Floąnet, Al- 
lain-Targć, Mormottan, Gatineau, Labuze, Batbie — 
redaktorowie .Union Republicaine“ ; Clemenceau, 
Camille Pelletan, Jnles Roche, Gerville, i Riache — 
redaktorowie „JustiCe"; Amadśc le Faure, Bernard 
Lavergne i Corenthin Gnyho reJaktorowie „Te- 
legraphe'nu; Edward Lockroy —  redaktor „Rap- 
pel’a* ; Henri Brisson, redaktor „Siecle’a“ ; John 
Lemoimer, redaktor „Jonrnal de Debats“ ; Dyonise 
Ordinaire, redaktor ,,Petite Repnbliąne franęaise41; 
Pani Cassagnac, redaktor „Pays“ ; Laieant, redaktor 
„Petit Parisien“  ; Naąuet, współpracownik „Vol- 
taire’a“ ; Hśbrard i Scherer, redaktorowie „Temps“ ; 
Bibot — redaktor „Parlamentn“  ; Henryk Maret, 
redaktor „Radical44; Gaston Laporte, redaktor „Pa
triotę de la Niere“ ; de Lanessan, Detailly, Tony 
Rśvillon i Beanąnfer, redaktorowie „Reveil“ ; Augu
stę Vermard, redaktor „Republicain deSeine et Oi- 
se“  i Alype, redaktor „Jonrnal des Colonies".

  Bomba - kawior, o  odsnniętym z urzędn
cberpolicmaistrze petersburskim, jenerale Baranowie 
opowiada Kur. Pozn. naatępnjący zabawny epizod : 
Pewien ,pomieszczyk“ z Astrachanu, przybywszy 
do Petersburga z deputacją kondolencyjną do cara

z powodu katastrofy 13. marca, w oczekiwaniu 
przyjazdu opóźnionych swoich kolegów, zaczął od
wiedzać licznych znajomych, przyczem ajenci jene
rała Baranowa, których ruchliwość przybysza zwró
ciła uwagę, spostrzegli, że ile razy wyjeżdżał z ho- 
teln, zawsze brał z sobą zawiniątko, w którem się 
mieściło jedno Inb kilka pndełek blaszanych okrą
głych, hermetycznie zamkniętych. Doniesiono o tem 
oberpolicmajstrowi. —  „Co? — pudełka blaszane?— 
Okrągłe? — I jeszcze w czemś zawinięte? —  Nie
zawodnie bomby systemn Kibalczyca!“

„Jenerał mówi, że bomby,.. Nie ma co, trzeba 
śledzić pilnie I’1... powiedzieli sobie ajenci.... I za
częli śledzić gorliwie biednego pomieszczyka.... Po
kąd swoje pndełka rozwoził tylko po mieście, dali 
mn jeszcze pokój, tylko nie tracili z oka.... Ale na 
nieszczęście przyszło mu do głowy wyjechać z pu
dełkiem extra muros, i jeszcze dokąd? do Gatczy- 
ny, która była naosczas chwilową rezydencją ro
dziny carskiej i samego cara Jenerał Baranów dał 
hasło... policja cała stanęła na nogi.... Do Gatczyny 
poleciał telegram : „Nowy zamach !... Zbrodniarz 
wyjechał do Gatczyny tym a tym pociągiem i wziął 
z sobą kilka bomb*....

Można sobie wyobrazić, jaki popłoch wszczął 
się w łonie straży przybocznej Jego carskiej Mości. 
Na spotkanie pociągn, którym jechał niefortunny 
gość astrachański, o kilka wiorst za miasto, wy
słano cały oddział zbrojnych sołdatów, z których n- 
rządzone liczne zasadzki po rowach, jarach i krza
kach, aby schwycić .zbrodniarza11 natychmiast, gdy
by mu przyszło do głowy wyskoczyć z pociągn, wy
jeżdżając do Gatczyny. W  pociągu, na ostatniej 
przed Gatczyną stacji umieszczono spory zastęp po
licyjnych ajentów, nzbrojonych w świstawki i zao
patrzonych w specjalne instrukcje.

Roznmie się, ie  gość astrachański ani myślał 
wyskakiwać z pociągn w drodze i najpomyślniej 
przybył do Gatczyny, razem z pnblicznośdą, jadącą 
tym pociągiem. Ajenci krok w krok śledzą za nim. 
Widzą, że bierze fiakra i każe mn jechać do pała- 
cn carskiego. Czekać jeszcze dłużej gorliwej straży 
zdało się jnż niebezpiecznem. Dały się słyszeć gwi
zdania: było to hasło do czynn. Wcześnie przygo
towane całe zastępy policjantów zjawiają się ze 
wszech stron jak deus ex machina, otaczają gęstym 
łańcuchem fiakier, oświadczają niefortunnemn Astra- 
chańcowi, że je 3t aresztowanym, (oczywiście bez 
wyjaśnienia mn powodów) i prowadzą go z wielką 
paradą do pałacowej kordegardy.

Powiadają złośliwi, że na widok zawiniątka z 
puszkami blaszanemi ks. Woroncow-Daszkow (na
czelnik straży przybocznej cara) schował się do 
czwartego pokoju, i że inni oficerowie straży, skoro 
przystąpiono do opatrzenia pnszek, nznali, ie  lepiej 
nlotnić się gdzieś bez śladu, pozostawiwszy z are
sztowanym jednego tylko oficera saperów .śmielszej 
natnry", który sam się oświadczył, że będzie otwie
rał puszki. Jakież było zdumienie mężnego oficera 
i jaka konsternacja i policji i całego otoczenia re
zydencji carskiej, kiedy po najostrożniejezem zdję
ciu nakrywek z niebezpiecznych pnszek blaszanych, 
okazało się, że zawierają one św ieży ... doskonały, 
ziarnisty kawior astrachański, który grzeczny oby
watel z nad Wołgi rozwoził po Petersburgu wszyst
kim swoim licznym znajomym i przywiózł nareszcie 
do Gatczyny, gdzie także miał kilku znajomych w 
w otoczeniu dworskiem.

—  Sprostowanie. Wielmożnie panie redaktorze! 
W nrze 247 Gazety Narodowej z d. 29. paździer
nika b. r. zarzuea mi antor artykutn pod tyt. „o 
sposobie przeprowadzenia pożyczki miejskiej", iż w 
szeregu mych artykułów, ogłaszanych w Dzienniku 
Polskim pod tyt. „o  potrzebie pożyczki miejskiej'1, 
obliczyłem błędnie opłatę skarbową od przyszłej 
pożyczki miejskiej trzechmilionowej. Na str. 33 od
bitki moich artyknłów podniosłem mianowicie, że 
„koszta takiej (tj. na prosty skrypt dłnżny zacią
gniętej) pożyczki ograniczałyby się jedynie do opła
ty skarbowej, któraby przy trzech milionach wy
niosła około 10.000 złr. a. w.“  Na to pisze antor 
powyższego artykułu: „nie wiem, na czem opiera 
p. profesor to obliczenie, gdyż wysokości cyfry tej 
nie motywuje, wszelako wedle nstawy o należyto- 
śuiach sama należytość stemplowa od skryptn na 3 
miliony wedle skali II wynosi 93.750 złr.“

Z ducha, wiejącego z obu nnmerów rzeczonego 
artyknłn, uie mogę wnasić, by szanowny antor 
chciał mnie umyślnie pomawiać niesłusznie o tak 
rażącą lekkomyślność w zestawiania cy fr ; zawsze 
jednak ainszę wyrazić nbolewanie, że mnie naraził 
wobec szerszej pnbliczaości, a zwłaszcza wobec 
członków Bady miejskiej na takie posądzenie, nie
słuszne, bo wynikłe jedynie z jego własnej myłki 
rachunkowej.

Skrypt dłnżny gminy, wystawiony na imię od
nośnego banku, podlegałby w samej istocie opłacie 
skarbowej wedłng skali stemplowej II. Otóża wedłng 
tej skali (ob. Błoński „die Finaazgesetzknnde des 
oesterreichischen Kaiserstaates41, Wien 1880, tom 
II, str. 193) wynosi opłata do 8.000 złr. kwotę 25 
złr., dalej zaś za każdych 400 złr. kwotę 1 złr. 
25 ct. Chcąc więc zbadać, ile się będzie należało 
za skrypt dłużny na 3 miliony złr., liczę w sposób 
następujący. Najprzód odciągam od sumy 3,000.000 
złr. kwotę 8.000 złr., za którą się należy 25 z łr .; 
potem dzielę resztę czyli kwotę 2,992.000 złr. przez 
400 złr. i otrzymuję iloraz 7.480, który dowodzi, 
że suma 2,992.000 złr. zawiera 7.480 razy po 400 
złr.; ten przeto iloraz 7.480 mnożę w końcn przez 
L złr. 25 ct. czyli 125 krajcarów, z czego otrzy
muję iloczyn w wysokości 9 350 złr. a. w. ; a do
dawszy do tego jeszcze powyższych 25 złr. za 8000 
zł., otrzymuję ogólną snmę 9.375 zł. a. w.

L rachnnkn tego wynika całkiem jasno, że o- 
piata stemplowa za skrypt dłnżny 3 miliony będzie 
wynosiła 93.750 zł., jak liczył szan. antor, lecz 
9.375 zł., tj. około 10.000 z ł, jak ja liczyłem. Toż

i Praga zapłaciła wedłng tego samego rachnnkn 
od pożyczki w snmie 4,950.000 zł. należytość w 
kwocie 15.469 zł. 25 ct. jak świadczy odpis aktu 
urzędowego, który mi ztamtąd ndzielono uprzejmie.

Ale szanowny antor wyrządził mi przy tej 
sposobności jeszcze jedną krzywdę. Sprostowawszy 
mianowicie powyższą rzekomą lekkomyślność moją, 
dolicza eałą ową snmę 93.750 zł., a nawet jeszcze 
nadto opłatę intabnlacyjną w kwocie 15.000 zł. do 
snmy wszystkich procentów i rat amortyzacyjnych, 
jakieby gmina musiała niszczać przez lat 50 przy 
proponowanym przezemnie sposobie finansowania; 
natomiast nie dolicza takich samych dwóch kwot do 
ciężarów z proponowanej przez niego pożyczki lo
teryjnej, „albowiem11, jak powiada „starając się o 
nstawę celem wypuszczenia losów, zwykle przy tej 
sposobności nzysknje się zwolnienie od stempla i 
naleiytości skarbowych44. Tym sposobem byłaby 
proponowana przezemnie forma pożyczki droższą 
od loteryjnej — pominąwszy procenta —  o całą 
opłatę rządową w rzekomej wysokości aż 100.000 
złr. w. a.

Otóż wolno się niezawodnie starać o takie 
zwolnienie od opłat; ile czy się je „zwykle nzzy- 
sknje44, na to dają odpowiedź :

a) nst. z d. 17. kwietnia 1872, dz. u. p. nr. 
59 dla Salcbnrga;

b) ust. z d. 27. czerwca 1872, dz. u. p. nr. 
109 dla Krakowa;

c) ust. z d. 13. kwietnia 1873, dz. u. p. nr.
56 dla Wiednia ;

d) nst. z d. 25. kwietnia 1873, dz. a. p, nr.
57 dla Grazu; i

e) nst. z d. 25. kwietnia 1873, dz. u. p. nr. 
6 i dla Lubiany, z których to pięciu nstaw nie za
wiera żadna ani jednego słówka o zwolnieniu od
nośnych losów od opłat stemplowych. A gdyby się 
równie bezowocnie starano o zwolnienie dla losów 
lwowskich, natenczas opłata wynosiłaby nie, jak 
przy kwicie dłużnym 9375 zł., lecz dwa razy tyle 
t. j. 18.750 zł., ponieważ losy jako papiery na o- 
kaziciela z kontraktu z wyż 10-letniego, podlegają 
skali IIL ( B ł o ń s k i ,  t. II, str. 194), w której 
opłata wynosi 25 zł. do 4000 zł., a nadto po 1 zł. 
25 c. od każdych 200 zł.

Niech mi zresztą wolną będzie dodać przy 
końcn nwagę, iż ani ta wyższa opłata od pożyczki 
loteryjnej, ani wyrządzona ml przez szanownego 
obrońcę tej pożyczki krzywda nie zrobi zemnie wro
ga takiejże pożyczki. Ja sam wykazałem (na str. 
30 mej brosznry) finansowe korzyści pożyczki lote
ryjnej ; a tylko obawa zwleczenia całej operacji i 
przytoczony przez szanownego autora w art. I. (nr. 
246 Gazety) wzgląd zasadniczo-teoretyczny skłoni
ły mnie do uwagi (na str. 31), iż „nie uważam tej 
formy za bezwzględnie korzystną.11 Nie chciałem też 
przez wyłączne podnoszenie najtańszej pożyczki lo
teryjnej narazić się na zarzut optymizmu wobec 
B idy miejskiej, której owszem winien byłem przed
stawić sumiennie wszystkie szanse najgorsze. Mogę 
jednak zapewnić szanownego autora, ie  nie jestem 
do tego stopnia teoretykiem, bym się miał opierać 
pożyczce loteryjnej, skoroby się z odnośnych per- 
traktaeyj z bankami okazała największa z niej dla 
gminy korzyści; a nawet nie znalazłbym naturalnie 
w Radzie miejskiej poparcia, gdybym chciał dla 
względów teoretycznych poświęcać skarb publiczny 
miejski.

Zechciej, Wielmożny Panio Redaktorze, przy
jąć wyrazy należytego poważania, z jakiem się 
kreślę

Jego sługą powolnym
Prof. dr. Leon Biliński.

Lwów d. 29. października 1881.

G ospodarstw o, przerws? ! handel

Bank rolniczy w e Lw ow ie, w  dnin 24. pa 
ździernika 1881 odbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady nadzorczej bankn, która z grona swego wy
brała : Na prezesa banku JE. Włodzimierza hr. 
Rnssockiego, na sekretarza Rady nadzorczej powo 
łano dr. Ernesta Tilla.

Na tem samem posiedzeniu uchwaliła Bada nad
zorcza między innemi wysokość stopy procentowej 
od udzielać się mających zaliczek na 6°/„. a wzglę 
dnie o 2”/,, wyższą nad każdoczesną stopę procen
tową banku anstro-węgierskiego; zaś wysokość pro
wizji za sprzedaż prodnktów na 1% -

„Telegramy Gazety Narodowej."
Wiedeń d. 29. października. (Pryw ) Król 

Humbert równocześnie zapytał był we Wiedniu 
i Berlinie, czy odwidziny jego byłyby iniłemi. Z 
Berlina odpowiedziano, że cesarz każdego czasu 
rad go powitać jako miłego gościa, że jednak 
nie jest na tyle egoistą, aby pragnął, żeby król 
w tej porze w tak daleką podróż się wybierał; 
prosi go jednak o przyjazd na wiosnę, a to w 
pewnej nadziei, że wtedy będzie mógł i królowę, 
bez niebezpieczeństwa dla jej zdrowia, o baczyC 
W Berlinie.

Wiedeń d. 30. października. Arcyks. Rudolt 
z małżonką sprawił br. Haymerlowej niespodzian
kę, składając jej wizytę kondolencyjną. Króle
stwo włoscy i cesarzewiczostwo byli na cicliej 
mszy w kaplicy zamkowej. Królestwo śniadali w 
przepysznie ozdobionej ambasadzie włoskiej. Król 
przyjmował pułkownika c. k. pułku piechoty nr 
28, którego właścicielstwo (po jen. Benedeku) 
cesarz mu nadał taż _ po rewii, o czem król na
tychmiast zawiadomił pułkownika serdecznym 
telegramem do Koaiggratzu wysłanym. Pułko-
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wnik Hainbach wynurzył królowi radość pułku; 
król zlecił mu zanieść oficerom pozdrowienie kró 
lewskie, i nadał mu krzyż komandorski orderu ko 
rony włoskiej. Wieczorem koncert u dworu, na 
który wiele osób zaproszono.

Popołudniu przyjmowali królestwo ciało dy
plomatyczne ; honory robili hrabia i hrabina Ro- 
bilantowie. Najprzód przyjęci zostali ambasado
rowie moskiewski Onbril, francuski Duchatel i 
turecki Edhem basza; a ponieważ ambasadorów 
niemieckiego i angielskiego nie ma obecnie we 
Wiedniu, więc przybyli wszyscy członkowie obu 
ambasad. Nastąpiło przyjęcie wszystkich posłów. 
Popołudniu o godz. 4. był u arcyks. Karola Lu
dwika na cześć królestwa obiad na 36 nakryć.

W  południe przyjmował cesarz ministrów 
włoskich, Depretisa i Manciniego, którzy nastę
pnie złożyli wizytę wszystkim członkom dyna- 
stji i rewizytowali ministrów węgierskich, przed- 
litawskich i wspólnych.

O godz. 8. wieczór począł się koncert, sala 
jaśniała 2.000 płomieni. Osób zaproszonych było 
360. Król Humbert przybył w mundurze austrja- 
ckiego pułkownika. Sala przedstawiała widok 
arcyświetny. Monarchowie i cesarska rodzina za
siedli tak jak na wczorajszym obiedzie.

Wiedeń d. 31. października. Królestwo wło
scy odjechali; przybyli o godz. 9. na dworzec 
kolei Południowej, Cesarz podał rękę królowej, 
a król arcyks. Rajnerowej. Król był w mundu
rze swego pułku austrjaekiego. Obecni byli wszy
scy arcyksiążęta. Pożegnanie było najserdeczniej
sze, monarchowie uściskali się i ucałowali kilka, 
razy. Cesarz ucałował rękę królowej. Monarcho
wie byli bardzo rozrzewnieni.

Wiedeń d. 29. października. Cesarz przyj
mował w południe delegację węgierską pod prze
wodem kardynała Haynalda, który w homagial- 
nej przemowie obok gratulacyj z okazji zaślubin 
wynurzył wyrazy przywiązania, również zadowole
nie, że monarcha zostaje w najlepszych stosun
kach ze wszystkiemi mocarstwami. Z tem wię
kszą witamy radością, rzekł on, przyjaźń z mo
carstwami, gdy w niej leży rękojmia pokoju, 
skutkiem czego doznają prawdopodobnie zniżenia 
wielkie wydatki na armię, które lepiej na cele 
produkcyjne użyte być mogą. Delegacja z naj
większą jednak gotowością zawotuje nieuchron
ne, do bezpieczeństwa monarchii służące wy
datki.

Na przyjęciu delegacji przedlitawskiej wyra
ził Schmerling w przemowie swej do cesarza 
najprzód uczucia czci i lojalności dla cesarza i 
życzenia z powodu zaślubin arcyksięcia i dzię
kuje cesarzowi, który wspólnie z zaprzyjaźnio
nymi monarchami osiągnął pokojowe załatwienie 
kwestyj międzynarodowych. Delegacja przeniknio
na uczuciem potrzeby uchwali środki, jakich wy
maga całość potęgi państ. a, nie spuszczając je
dnak z uwagi siły podatkowej krajów, przeko
nana, że rząd przy wnoszeniu przedłożeń u- 
względai istniejące stosunki; spodziewać się na
leży, że prace delegacji dojdą do zadawaluiające- 
go rezultatu.

Cesarz dał następującą odpowiedź na prze
mowy obu prezydentów delegacyj wspólnych: 
„W yraz Waszego wiernego przywiązania, tu
dzież gorące Wasze gratulacje z okazji zaślubin 
Mego syna, sprawiają radość Memu sercu ojcow
skiemu i przejmują Mię prawdziwem zadowole
niem. Przyjmcie za to Moje serdeczne podzięko
wanie. Od zamknięcia ostatnich obrad delegacyj 
nych trudności, jakie stały na zawadzie wyko 
naniu niektórych punktów traktatu berlińskiego, 
zostały szczęśliwie załatwione, przez co to po
kój europejski nanowo utrwalony został. Ten po 
myślny wynik zawdzięczać należy przedewsay- 
stkiem szczeremu współdziałaniu mocarstw euro
pejskich, których dążność skierowaną była ku 
spokojnemu ustaleniu stosunków na Wschodzie. 
Rząd Mój miał sobie popieranie i troskliwy u- 
dział w tem wspólnem działaniu za najważniej
sze zadanie. W  tym względzie wspierają go jak 
najskuteczniej wyborne stosunki monarchii do 
wszystkich mocarstw, tudzież powszechnie uczu- 
wana potrzeba pokoju. Przedłożenia, które Wam 
rząd mój doręczy, odpowiadają temu miłemu u 
spokajającemu położeniu. Administracja wojsko' 
wa udaje się o tyle tylko do Was o wyższą o- 
fiarność, o ile to niezbędnie okazuje się potrze- 
bnem dla należytego dalszego prowadzenia pr*45 
już rozpoczętych albo do stopniowego sprawienia 
niektórych za konieczne uznanych potrzeb w .ce
lu uzupełnienia siły zbrojnej. Zarząd Bośnu i 
Hercegowiny nie domaga się i tym razem pomo
cy ze strony finansów monarchii. Konsekwentnie 
prowadzone dalej usiłowania Mojego rząuu, aby 
spokój i porządek w tych krajach zapewnić i fo- 
rytować ich umysłowy i materjalny rozwój, wy
dały już obecnie sukcesa pocieszające.

przekonany, że i Wy, jak dawniejsze dele
gacje, z równą oględnością jak patrjotyzmem 
przystępujecie do ważnego zadania Waszego, 
życzę lyaszym pracom pomyślnego przebiegu i 
pozdrawiam Was wszystkich serdecznie.

Wiedeń d. 29. października- Dziś na cześć 
króla Humberta odbywa się polowanie w Him- 
beigu pod Wiedniem. Biorą w niem udział cesa- 
rzewicz, arcyksiążę Rajner, książę bawarski Leo
pold, poseł moskiewski Oubril, posłowie belgij
ski, holenderski, bawarski, następnie hrabiowie: 
Traun, Larisch, Wilczek, jenerałowie Beck, Jo- 
vanovich, admirał Poeck. Cesarz nie mógł ucze- 
stnieżyć w polowanin z powodu przyjmowania 
delegacyj wspólnych.

Paryż d. 30. października. Greyy ofiarował 
Gambecie ponownie prezydenturę w ministerjum, 
którą tenże przyjął. Gambeta będzie miał zu
pełną swobodę akcji i będzie mógł objąć prezy- 
djum w ministerstwie z teką lub bez teki.

Rzym d. 30. października. Rząd odbiera 
ciągle z prowincji telegramy pochwalające po
dróż króla. Wyrażają one najżywsze zadowole
nie ze względu na przyszłość, jaka się krajowi 
przedstawia.

Rzym d. 30. października. Na bankiecie 
wyborczym w Legnago zażądał Minghetti lojal
nego wykonywania ustaw pochodzących z inicja
tywy lewicy; powitał w zjeździe wiedeńskim 
szczęliwą wróżbę i pochwalił usiłowania Selli 
ku utworzeniu stałej większości za pomocą 
stronnictwa zmierzającego w każdym kierunku 
postępu.

Dziś, w poniedziałek d. 31. października 1881. 
Po raz pierwszy:

ŚWIAT NUDÓW
(Le mond ou Von s ’ennme) 

komedja w 3 aktach E. Paillerona, przełożył 
L. Masłowski.

Jntro, we wtorek dnia 1. listopada

k a p e l u s z  b a n d y t y
( L e  Pompon)

opera komiczna W 3 aktach a 4 odsłonach pp. Chi- 
vot i Dnru, muzyka Karola Lecocq'a.

Pociągi kolejowa.
P o d t a g  l e g a r a  l w o w s k i e * * .
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Lwów, * Izby handlowej, 31. piuMdenJluu 
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99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 31. października 1881.
godzina 2 minut 20 popołudniu.

Losy kredytowe 177.75 Węgier, kred. ak.365 30
Anglo-anstr. 152.—  Uuionsbank 143.20
Kolej Kar. Lud. 315.—  Nordb&hn 235.25
Kolej Połud. 144 —  Kolej Alfóld. 172.60
Kolej Elżbiety 212 50 Kolej Lw.-ezer. 176 50
Weg. NordoHtb. 166—  Wied. Comunal. 129.75
Węg. obi. p. w zl. 96 25 Galie, indemnin. 101.—
Węg. kolej zach. 169 .50 Kolej siedmiog. 111.—
Renta węg, 6°/0118 75 Losy turecki* 23.—
BaukTerein 137.75 Ros. rubel pap. 1.26'/i
fjoay węgier. 121.— Marki niemieoki — y , :

Usposobienie: słabe.
Wiedeń, 81. paadnionuka 1881 

godbdaa 10 mlnat 40 pned (władałam 
Akcje krećlytows 1‘66 60 Aoglo-anstrjae. 152.25 
E-ńei Kar. Lud. 315.25 Kolej Połsdn. 144.50 
Uiionsbank . 143.70 Napoloondor 9 871/, 
Rssyj. banknoty 1.26'/» Usposobienie: silne 

d. 29. października
godzina 5 minst 40 po poła duła i 

Bosyjs. bank. 217  75  Akeje krsdyt. « 1 . -• 
Lombardy 35° — Galieyjskio 188.28
Idei Ramnń. 61-75 Austr. bankn 172 20

Bratnia Zgoda. Chorążezyma.
W i t  ^ r z y w i ń s k l

Zawiadamia ninlejszem, iś przyjmuje zamówię* 
nA na wyborne „Piwo Krasiczyńskie44 loco Lwów, 
jakotoż i na prowincję.

1 beczka '/, hekt. leżaku loco Lwów, 8 nłr., 
kaucja za beczkę 3 złr.

1 butelka */, litrowa leżaku 12 et., 
kaucja za butelkę 5 ct.,

1 butelka porteru Krasicsyńskiego 18 ct., 
kancja za butelkę 6 ct.

J u t r o  w e  w t o r e k

K o n c e r t -  i o l r e e
o. k. mrzyki pułku nr. 30,

Jedynym niezawodnym środkiem przed*
hemoroidom

jest
M a ś ć  d r .  Ł a b l e h ^ *

|We Lwowie w»pt. Z. RUCKRRA, wj Br o d a o b l  
w apt. A. INLEBTDERA. Cena słoika sł. l.M.

Dr. Apolinary Tarnawski
zamieszkał obecnie po powrocie do Lwowa, przy 

placu Akademickim Jiezba 1.
O r d y n u je  o d  X — 4  p o  p o l e  d n ia .

Dr. Julian Cseszufik
mieszka obecnie w rynku, 1. 28, 

gdzie rękawicznik J. Czernicki, daw. W ic  bert* 
i ordynąje od godz. U - 4L po połndmio*

Kowalski i Mayer
m

Lwów l. 26. Rynek 
Handel towarów ln iany eh, f*® ’ 
d e n  1 bielizny stołowej, P0}0®* 
pod gwarancję zz dobroć i trwaloM 

towarów: 
Pończochy białe i kolorowe dam-: 
akie, skarpetki kolorowe i białe
mezkie, , ńczosnkl dziecinne 
różnego kolom. Oxfort« perko- 
le , zatyny, kretony kolorowe 
i białe, ohautki oaahemirowe osar 
ne i w kolorach, oraz ozamy i kolo
rowy eachensiritjrbet.



J S a  s e r  ł o i  i  T ;  m  i

i i

■  ■

M B  a  m i e l  t

m m m  H i u s d i

we Wiedniu IV,, Wiedener, Hauptstrasse 38.
wysyła pod gwarancją niżej wymienione artykuły wyborowej jakości po nadzwy

czajnie tanich cenach.
Towary futrzane :

Prawdziwie rosyjski zarękawek zajęczy, pod
szyty atłasem . • z r̂-

Do tego odpowiedni kołnierz, podszyty atłasem „ 
Prawdziwy zarękawek piżmakowy podszyty je

dwabiem z kutasikami . „
Większe gatunki „
Do tego odpowiednie kołnierze „
Najnowszy salskinowy zarękawek (imitacja) ele

gancko ubrany _ . „
Do tego odpowiedni kołnierz „
Do tego odpowiednia Ctapeczka z piórami i u- 

brana w rrzybory pasamonicze ,
„ z obwódkami >

Salskinowa czapeczka obszyta bobrami »
Elegancki prawdziwy zarękawek skankowy, 

najlepszej jakości . . »
Prawdziwy kołnierz skankowy . *
Zarękawek skankowy (vmitacja) »
Kołnierz .

2.30
2.25

2.90
4.—
2.60

4.—
4.—

4.— 
4.50
5.—

9.—
9.—
4.—
3.75

6 .
Prawdziwy długowłosy zarękawek z małp je-

dwabnistych, podszyty atł;s m „ 
Prawdziwy zarękawek zimorodkowy (Eisvogel) 

n kołnierz 
Prawdziwa czapeczka

astrachańska czapeczka 
Paryski zarękawek futerkowy, brunatny lub 

czarny, w najnowszym fasonie, podszyty 
atłasem i elegancko ubrany .

Salskinowy obszyty futerkiem z zimorodków
Odpowiednie tym czapeczki lub kołnierze 
Zarękawek pliszowy, czarny lnb brunatny 
Zarękawek dla dzieci biały, gronostajowy (imit.) 

podszyty jedwabiem z kutasikami
Do tego odpowiedni kołnierz 
Czarny zarękawek dziecinny z rosyjskich zajęcy

Towary z tumaków, kun, sobolów, glngulów, 
gronostajów, niemniej z rzadkich gatunków fatrzanych
po najtańsych cenach.

6.75
6.75
6.75
3.75

4.75
6.75 
6.50 
1.60

1.20
1.10
1.60

W y s y ł k a  rychło za pobraniem. — Z a m ó w i e n i a  od 10 złr. wyżej franco i bez kosztów.

Główny skład i oddział eksportowy handlu towarów

B R t D E R  H 1 R S C H

we Wiedniu, IV. Hauptstrasse 38.

B A Z W O  TOW litM tklEUO
J L w ów 9 M lf/ttr /i I. 3 2

polecają w największym wyborze po najumiarkowańszych cenach:

Następcy

Materje wełniane w różnych wyrobach po 24, 27, 30, 35, 40, 50 i 
Kaszmiry czarne i kolorowe czysto wełniane po 60, 70, 80, 90, 100 i 
Materje jedwabne i wełniane do pokrycia futer.
Pluszy do ubrań we wszystkich jakościach 
Chustki himalaja, flanelowe i włóczkowe.

P r ó b y  n a  ż ą d ą n i e  f r a n c o

wyżej.
wyżej.

lO O O O O O O O O O O f )O O O O O O O O Q O O j

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

« #|0 L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
5°|0 Listy hipoteczne

Jakotot
5°|o premiowane Listy hipoteczne

O  które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVm. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych papilarnych, kauoyj małieóskick wojsko- 
wyek, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

| Q ,  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8984 2—?

IOOOOOOOOOOOOOOOOG

T

Według zgodnych orzeczeń wielkiej lics- 
hr .,„atcmitTCU zzwajcarzkich, niemieckich i 
auetrjackich lekarzy praktykach.tudzież 
według wielu fachowych czasom n lekarskich 
zyskały sobie uznani# "  * *  *J "
gałk i aptek. B y***” *? Brandta
robiona „ szwsjcsrskieb. wół 
szczęśliwsin loh połączeniem biz jakich kol-

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutkuje _ według codziennie nadchodzącyeh świa- 

/-\i 1 d^ kc27 nnJcb jedynie i wyłącznie
Olejek tanino wy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu 
Uprazzam o przyelanie ini wielk flaszki olejku tunłnowego dr. Mo-: 

ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wyp»dsnje płozów ustało, a
nawet gesty poro»V»ię okazał.__

Wiedeń, d. 8. stycznia 1880. WUhzlm Wagner.
Panie aptekarzu Jozefie Fnrst W łTadzeT 

Z radością mogę panu donieść, że w skutek niycia olejku tenisowego 
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie ustało. Mam 
nadzieją ie przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włoży piękne.

Marieabad, d. 1S. sierpnia 1879. Marja Zarembom.
Wielmożny Panie 1 

Lioząo zaledwie trzydzieście lat i być łysyjj, jest wcale rzeczą nie 
przyjemną. Gdybym nio używał olejku tani nowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cudu, eo 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i i  d

Bukowa 3. stycznia 1880. Wdzięczny
JarozJaw Dotikoł, rządca dóbr. 

Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowia u Zygm. Buc-
kera, apt. pod 
w apt. J. óolichowatiego.

Srebrnym Orl-rn, przy ulicy Krakowskiej; w Czermoweach
8702 8—V

Najdawniej Istniejące
‘Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejowskiej
i asa w Krakowie, i_?
przy ulicy Brackiej, liczka 5.
najęć rosliczne st snnki w krają i 
ca granicą, zajmując g ę umieszczę 
niem guwernerów, guwernantek 1 bon 
aro ’ ow<śei polskiej, franenakifj, an 

gielskiej i niemieckiej.
Listy przyjmują się opłacone.

W e t e r y n a r z  z  'W i e d n i a
M i c h a ł  R o s s

4149 osiadł stale w Złoczew ie. 1—8

Dom bankowy 
i komisowo - handlowy

zarejestrowana firma
Aleksandra Mieczysława 

ORŁOWSKIEGO
na całą Galicję jedyni ) we Lwowie od 
5 lat istniejący i szczycący się zaufaniem 
P. T. właścicieli ziemskich, domów han
dlowych, zakładów finansowych, fabry
kantów itp. w krajn i za granicami po
szukuje s p ó ln ik a  i  k a p it a łe m  
0600 z ł. 40461 8 — ’ 2

Pracow nia
sukien i okryć damskich,

oraz
Z a k ła d  n au ki k roją  I i i y e l t  

klęliśm y (166 1—6

J. Jurkiewicz,
ulica B a l ic k a , 1. 4 4 .  n a  dole,
przjjmuje szycie na maszynie, h&fty, ob
mywanie dziurek, oraz naprawą bielizny, 
jako to: wstawianie przodów, rękawów i t.d. 

po nader niskich eonach. 
Poszukuje się panienek do nanki kro- 

jn, od I. listopada sią rozpoczynająoej.

W  księgarni
Seyfartha i Czajkowskiego

w e  L W O W I E ,
jest do nabycia

Miesiąc Listopad
czyli:

n a b o ż e ń s tw o  z a  d u s z e  w  
w cz y ścu  cierpiące, wraz z 
przykładami, podanemi przez Ojców

Pledy do podróży
sztuka po it. 4, 6 . 8 , 12 1’ledy, którebj 
się n *; podobały, bądą za zwrotem porto 

rjnra przyjęte napowrót.
Dla średniego mężczyzny na ubranie 

jesienne, materje i  dobrej wełny owczej 
3-J.0 metra za 4 zł. 96 ot., na ubranie z 
lepszej wełnj owczej za 7 zł. 44 ct., na 
ubranie z przedniej wełuy owczej za 10 zł., 
ua ubranie z zupełnie delikatnej wełny 12 
zł., prawdziwie kolorowe materje na pan- 
talony, tużnrek i na całe obrania, materje 
aa płaszcze na deszcz, szewiot, peruwien, 
doskin, guni, pilśniowe, tyfel, «nkn» nz 
bilardy, materje na paltoty damskie, men 
żykowy, kamgarny, materje na zarzntki 
.poleca

Jan Stikarofsky,
■ k ła d  fabryczny w Bernie,

Wzory wysyłam franco, karty wzorów 
dla krawców niefrankują się. Zwracam a 
wagę panów krawców na obfity wybór, jak 
niemniej na nader tanie c my. 4015 11 24

kościoła. — Cena 25 ct.
4175 1—2

Kwadrans adoracji
Przenajświętszego Sakramentu i t. d. 

Cena 20 ct.

Ogłoszenie.
Z dniem 1; lipca 1882 wydzierżawioną będzie

propinacja piwna i wódczana
w mieście Łańcucie z przyległemi wsiami. Chęć mający konku
rować o takową raczą ofertę s stoją nadesłać najpóźniej Igo 
lutego 1882.

Niezawiśle od propinacji będą do wydzierżawienia dwie 
gorzelń* e w dobrach Łańcuckich. 4121 1—3

O szczegółach dowiedzieć się można w biurze Zarządu 
głównego dóbr w Łańcucie — dokąd i oferty nadsyłać należy:

:  .    —

Magazyn „Au bon Marchć“
róg. z plaou Marjackiego, naprzeciw cukierni p. J. Mullera, we Lwowie. 

Największy wybór towarów zim ow ych:
Męzkie kaft miki jedwabne flńikia po złr. 1, 1.25, 2.40.

» » siatkowane po ot. 90 i zlr. 1. :
u » n j-dwabne p.o złr. 1.90, 2.
B v zdrowia Orep. po złr. 1.40, 1.60.
b » do mrozów podszyte pliszem po złr. 2.40.
b ■ e _ z jedwabnym pliszem po złr. n.
b b prawdziwe wełniono białe i kolorowe po złr. 1.85, 2.50, 3.

. b . ■ • Merino, flanelowe albo jedwabne po złr. 2.50, 3.
Męzkie kaleeony po ot. 85, złr. 1, 1.50, 2.

Największy wybór chastek n a  szyję [t. z. Czchenez] 
czysto-jedwabne w rozmaitych wielkościach i najnowszych deseniach po 

złr. 1, 1.60, 2, 2.26,
„ w najlepszym gatunku po złr. 2.50, 8, 3 50.

Skarpetki i pośczochy damskie po ct. 30, 40, 60, 60, 70, 80, 90 i zł. 1, 
Damskie chustki włóczków) strzyżone w rozmaitych kolorach i wielko

ściach po złr. 1.85, 8.50, 5.
Kękawiczki sukieune dla pań i panów po ct 80. 40, 50, CO, 70, 80 i zł. 1. 
Ogrzywacze pulsów włóczkowe po ct. 15, 20, 25. 4178 1—?

. Największy wybór towarów z hronzn, drzewa, szkła i ze skóry.
Towary na prowincje odsyłamy odwiotną pocztą, oświadczając zara- 

:om, że zwracamy P I E N I Ą D Z E  
m towary, którehy się nie podobeły. K Ć Sm arky & I11Ć8.

Czego jesicte we Lwowie nie było, a 
est bardzo poiądanem

I

pratóiy żytni
domowy, wyrób koszykowy, i parzony, -a 
najlepszej dobieranej mąki, czysto żytniej, 
w porównaniu z innemi ehlebami bardzo 
tanL Cena jednego chleba wagi 1 klgr. 26 
dkgr. ct. 23, zaś 85 dkgr. ct. 16. Doztaó 
można każdego dnia świeży w handlu pana 
Elw. Kleina w rynku i w składzie mąki 
firmy p. Fr. Szefera przy nlicy Krakow
skiej nr. 23, laś abonentom odsyła się do 
domu. 4172 1—3

Z a mó wi e n i a  przyjmuje W iktor 
K lein, a-Łyczakowska, nr. 150.

Niżej podpisany ręczy za najlepszą 
jakość chleba i uprasia o łaskawe względy 
Szanownej P. T. publiczności nadmienia
jąc, że w tak krótkim czasie zaszczycony 
został kilkoma listami pochwalnemL 

Z szacunkiem 
________  W iktor K teia .

\ O G  O O O O O O O O O O

Anton Pauly $
-0 - 0 0

Wypożyczalnia książek polskich]]) 
w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j

we Lwowie, 14, plae HalicKI. t a
adzieła tię za kaucją

“ 0  
o

plae
Abonament we Lwowie (do 4 t mów)

2 zlr. za op łatą  miesięczną 60 centów.
Abonament na prowincji (do lo  tomów) udziela się za kaucją 

5 złr. za opłatą miesięczną 1 złr. (Koszta przesyłek ponoszą 
abonenci). 39g4 i — 4

Katalog kosztuje 30 ct. i każdy abocent obowiązany takowy 
\upić.

O O

Cos. król. nadworny maszynista R E B U R T H ,
mtałeieiel fabryki e. k. uprzytoU, 88761 4—?

P I E C Ó W  S  
do napełniania i regulcwania

w e W i e d n i a ,  Nenban Koineretrasie 71.
M . polecs sir«l« łlsWH PIEC* O t

krew
ouić . _ 
prswdiiwy,

tani środek lscsnioty zasłużyły sobie na ogólne zaleceńlą.
Należy żądać wyrsśnie 1 pigałel s*whJcarskich apteka* 

n a  Byssarda Brandta, które tylko w blaisanyoh pndełkaoh więk
szych po 60 szt. za 70 centów, lnb na próbę po 15 szt. za 25 centów do
stać można, Każde padełko prawdsiwyoh pigułek. sawajosrskich po
winno być opatrzone powyższą etyldetę; biały krzyt szwajcarski w eter iro
nem polu 1 monogramem B. Brandta.

jProipekta, W których międsy innemi pomieszezone są liesne fachowe 
orseczenia o akntecaności tych pigułek otrzymać można gratis w wymie
nionych poniżej spiskach. 8737 I 1—1

Dostać można we Lwowie: w aptece J. Nahiik.; w Krakowie: w aptece 
pod Pewnikiem J. Nahlika; w C>erniowcach w aptcoc S, Golicbowskiegc; 
w S&mb.rzc w apt. J. Głolichowski.go.

L . 23 .

O b w ie i z e z e n ie .
Komitet mający por uczone urządzenie w myśl uchwały 

XVI Rady ogólnej c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
Przemyślu w r. 1882 okręgowej wygtawy rolniczo-przemysłowej, 
oraz w skutek uchwały centralnego komitetu tegoż Towarzy
stwa w dniu 10. sierpnia b. r. równooześnie i krajowej wysta 
wy bydła rogatego, wyrobów przemysłu domowego i maszyn 
rolniczych, podaje do publicznej wiadomoś i, iż połączone te 
wystawy w Przemyślu dnia 31. sierpnia 1882 roku otwarte, 
dnia 10. września b r. lamknięte będą.

Program tych wystaw został wszystkim Towarzystwom 
Instytucjom jakąkolwiekbądź styczność z rólulctwem i przemy
słem Łającym, jak również i znaczniejszym rolnikom i przemy 
słowcom do rozpowszechnienia rozesłany; ktoby takowy żądał, 
raczy się zgłosić do komitetu wystawy, a program franco mu 

m będzie.

do a 2 -8

Z komitetu wystawy rolniczo-przemysłowej 
P R Z E M Y Ś L , ,  dnia 2. września 1881.

Prezes: 
tta s lm ie n  D w oraki.

Sekretarz:
S t a n i s ła w  k r .  S t a d n i c k i .

1

Doki*łae~w7 srsk u i*  i. .pslmnis, «i« -
w . u ln r r u ą )  | r „ U  i  w jjo d n . ibekoii 
• pram dM n.

B.j 4« dosfcoaStoieL

i pmlBBia . u u r ; e a {  p r .i t .  i  )T7SodB. tbekodwii* >ia. T. pite. d.pr.ndMii«_ w tketak mowtj Mtodp lalirjkMjj-
F.Ur.wkaa, Iatm .li.w ua i amąj n u  piae., p i u .  « . u l .  

k l.B ru .m i praSUmi lą jw i^ n a )  . l . f u e j i  pa tanUk eanwfe.
P a t e n t o w a n e  w k ł a d k i

de eswedekiek pieećw frtlklnnjw&I nn«dUkJa eie k*> tw fc . nie rea- 
Meraj«e pitea, w  nąjkz^łaiyn siasii. l w u  laee Wiedźm w rti » 
w to d k l j g  u  urtwiMj# i  spakiwauiin 8 i ł .  Ktuks.

■ V *  Blinem ekrenlenim w ilutrewnnyek eeuikack. 
Zamawiania % prawiuąji itłu tw iąff nif rychłe za naliczeniem.

C. k. n p ri. I
0
0
0
o

fabrykant towarów
na pościel,

we W IE D N IU , V III.
Leroheufelderstrasse, nr. 36, 

poleca swój obfici* zapatrzony 
«kłai wizelldch gatnaków towa
rów na pościele, także pierze, - 
mech, puch i roshar. 0 

Cenniki z rycinami gratis i Q 
franco. 3843 1— 12 Q

Znakomite powodzenie 

1
14—? jest 8627
M ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem 
dla. tego to dz i a ł a  szczęśliwie na skore 

n ie a o g tm e io m a  p r i y i t ą j e  de 
c ia ła ,  nadaje

cerse świeżość naturalną.
CH. FAY

Magasyn Perfum to Pcurytu
9. na nlioy da la Faix, 9.

Dostać można w magazynach galantsr- 
pp. Kamila Strzyżowskiago, L*ona Foin- 
tncha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 
i  Leona i w aptoco p. P. Mikolaacha.

W Y C I Ą G z
W i e n e r  M e d i z i n i s o ł i e  P r e s s e

p ror .
B

napisany r-rzes 
dr. Jana Sehnltslera •
I  T  T N E R A 

spirytusie ze szpilek sosnowych.
Na zasadzie orzeczeń sławnych mężów teraźniejszej* 

medycyny, pc.dtng których zielone szpilki sosnowe, za
wierające w sobie i wydające pierwlastk', oddzia
ływująca skutecznie i zbawiennie na choroby or
ganów oddechowych i system nerwowy, położył 
sobie za zadanie aptekarz B ittaer z Beicheaan 
doświadczać, w jaki sposób uczynić, by zbawien- 
ność lasów szpilkowych przenieść do pokojn. Po 
pięcioletnich trudnych doświadczeniach udało mu się, s~orządzić ekstrakt, 
zwany B l t t n c r a  ,C on ife r l«z »*S p r it* , który w swem r.życin zastą
pił zlawienny las rzpilkowy, któregoby sapach w pokoju »ię mieścił i na
pełnił powietrze eteryczno-olejhowemi i fcaloamiczno żywicznemi pierwiast
kami, aby te bezpośrednio dostały się do orgaRÓw oddechowych. Użycie spi
rytusu ze szpilek sosnowych wskazanem jeat przeciw kaszlowi, łechtaniu 
kaazlaweinu, katarowi epłacnej, bolem w piersiach, tnberknłom, chronicznej 
chr»''c\ kfiWom krtaniowym i cierpieniom nerwowjrm.

Silnie ozonujący przymiot spirytusu ze szpiUk 
sosnfwy0"  wskazuje wiyeie tegoż tez wszystkich \nfir- 
merjach, we wszystkich mi czkaniach położony h za 
moczarami » nizinami, albowiem tymże utrzymuje się 
zawsze powietrze czyste i edroue, iczsgólnie podczas 
tyfusu, ąyfterji) chorób -.skórnych, a to: ospy, szkar
latyny % podczas wszystkich epidemii przeciw zarazem 
i rozszerzeniu tychże.

Jako wo.ieranie i okład oddaje Bittnera ,Conlferan* 
8 ; rit“ priowyboroe usłhgf. Na miejscowe bole, jakoto 
reumatyzm, gośoiooi przeciw renraatycznjm bolom zębów.

Dalej jest Bittnera ,Conife-.n-8prit“ nader aaa- 
oowną wodą do ust i jako irodek do e*ya«e*enla 
■ębdw.

Jedynie prawdziwy Bittnera Coniferen-Sprit jest do nabyda n J ą L  
B ITTN EB A , aptekaraa w Beichenaa w Niiszęj Anstrji. i w 
składach niżej podanych. — Cena flaszki spirytnsn 90 ct, 6 naeieic 4 zrr.

Patentowany -parat do rozpraszania 1 zł. #*■. _ .
We Lwowie w apt. P. Mikolazcha, w Kraków1* w apt. L. Wiszniew- 

skiego; w Piaemyśta n Wład. Nahlika, w Bamborse u Karolą Mareecb, w 
Stanisławowie w apt. Jana Macury, w-fhraopoln n‘ F Jamrógiewicsa, w 
Znrawnie n Tomaszewskiego, w Cieriiiowęach u W. Altn apt.

Aparat
Tylko wtedy prawdziwy, jeśeK opatrzony jest marką ochronną! 
,t do rozpylania nosl^wylaną firmę: tBlttzer, Belohenau, Jf. Oe.

W  Kijowie
[przy nlioy Wielkiej Włodzimierskiej, 
obok gmachów sądowych i telegrafoj, 

jest do wydzierżawienia 
w ręce poważne, dom Czarnookiego, 

świeżo elegancko nrządzony
n a H  o t e 1.

Do 60 numerów, 8 sale, 4 magazyny z 
laatrowemi szklarni, ozdobae entrće, 
9 lochów, knohnia według nowezyoo 
wymagań, pralnia, prasowalnia, w do
ciągi, gaz, wanny, waterklozety, elek
tryczno dzwonki, podwójna wentyla
cja, sztukaterje, posadzka dębowa i 
mozaikowa, ogródek, weranda, altany, 
stajnie, lodownie, meble eto. Roozna 
tenuta 14.0 0 rnbli. Na miejsca stoso
wne wiadomości udziela szwajcar Piotr

Listownie: Kijów, Piotra* i Kidro, 
'Włodzimierska, dom Czarneckiego.

Toż magazyn na fryzjemie i lokal 
Da restauracje. 4177 1-  6

L. 1150.

Konkurs.
Uchwałą Reprezentacji p o 

wiatowej Krośnieńskiej z d. 17. 
wrzelpia 1881, postanowiono u - 
tworzyć prowizoryczną posadę 
weterynarza powiatowego, z ro
czną subwencją w  kw ocie 3 0 0  
złr. w. a.

Kompetenci o tę posadę 
winni wykazać się dowodami 
uzdolnienia i podania wnieść do 
"Wydziału powiatowego w Krośnie 
do końca listopada r. b.

Wydział Rady powiatowej 
Krosno 20. października 1881,

Prezes:
Staromiejski,



Ekspedytor pocztowy kantor bankowy komesowy
H a y m a n n  &  K l e i n

w e  W ie d n ia ,  I X .  M a rin -T lie re s ie u B tra g e e , n r .  1 1 . 3 —12
bi. /ły  w swy,n ziwc^zie i magicy się 
wykazać hfibuemi świadectwami poszu- 3340

grzecincrći^za^poczto^^w^oryniczaćh! 8i«  do » * * ■ * *  k : 0£eń * * * * % *  Pl J “ajrwtel dejsscmi wa/uu
4.70 ł—3 rami. —Procent za prolongatę od nku.  ionyon efektów nader nmurko vany.

Czapki damskie podług najnowszych żurnalów. 

Odznaczenie na wystawie krajowej Medalem zasługi.

' KMJWA>

SK14D i prtMwnii FUlKR
d l «  d  —  I m ę i c s y z n

we JLwotcie, p rzy uficy Sobieskiego hezba 7»
naprzeciw haudln p. A. Kozłowskiego

z n a n j  *  t m i o ś e  w y b o r o w y c h  t o w a r ó w .
Polec* Szacownej P i . Publiczności gazyn zaopatrzony naiobficiej w najrozmaitsze i najlepsze 

gatur^i futer, jakie tylko w zakres tego handlu wchodzić mogą, 
a mianowioie:

znaczny zapas Futer gotowych damskich męskich,
> . tak do podróży jak do miasta.

Garnitury d a m s k ie  podlng najgnsto uiejS i i najmodniejszych żoru,lów. W ierz*  
c h y  g o l o w i  damskie jedwabne i wołuiane dc fnter. W ie r z c h y  gotowe do ful er męzkich itd.
, W .  W,xeikie obctałankl % prowincji ca nadcałanicm 4ok_, Miary wykcaaic i liatyia iMplttlita akara- 

0*cl? 1 dpjac kałdcMn a kapnjaeyck warlcdcM dobroci, trwałości I wyko-1 inla lapotnr [v ..aur4-.
"  ia żądanie franko. i0ś0 P ?

, *! ”ti ^  ^

s &  
s ?

cS* «> 
A- ^ta
S’ 04 ’
o e*
A s  
^  a

W największym wyb orze 
i naltaiisze^Wg

% k w i a t ó w
sztucznie załączanych od 30 ct. do 8 zł. 
z kwiatów batystowych fra icnz. od 2 zł. do 25 zł. 
pacioikowe od 2 zł. do 25 zł.

p.tleca

ł ia m le jL  k w i a t ó w

j .  s r  s c a i E U K j z i
we Lwowie, plac Marjacki I. 11.

D o k t o r  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k ic h

MaMaii Rlnzir
były at kutidarjnsz c. k. -'zpicUn Ru

dolfa w Wiedniu
osiadł stale w Kołomyi

i rozpoczął swoją praktykę lekarską.

m tt '

‘ *riki na

Rotund łamskię podług najnowszych żurnalów paryskich.

! ! v  i e d e ń j | !
5=S I

2 gzezyznom, paniom, pannom, m io^eńcou d o  w y b o r u  BE"j jedyne w swoim ro
dzaju saga czego jeszoze nigdy nie.było,. Odznaftone Pff#11 ut jdoutojnie’meZoaoby. Pa

tentowana we wszysłfcch ^anBtw. ̂ h W świeci 
ilazowania b(d%|e%doWnie p„ .ukinane,

pisanego skutku,

I

za k jid ą  szczególność 
zw raca  i?  p l  lindze.

me wywierającą prze-

Dr. Larocu* K r u p i e  l a n a .  Jeżeli w i e c i 6 r 
posmarujemy lolie twan temi kroplami, to zobaczymy 
:a  drugi dzień z rsna, jak się twarz omy szcza z piegów, 
j. im wą..oD „nyeb, wyprysków, blizn z ospy, brudnego 
zebraneg: tłuszczo i  czerwonych plam; każda zaszpeoona 
twarz staje się. że tak powiemy l i t e r a l n i e  przez  
n ° c  jakby odmienioną, bo czystą i piękną. Krople to 
zbadane przez lekar uznane zosteły jako nieszkodliwe, 
gsyż obione są tyilo z ] lerwiastków roślinnyoh. Po 
dłuższp i używaniu t1 "h . pli dostaje także tv rz mięk
kości gładkiej jal ■ a samit. Cena flaszeczki 1 zł. 30 ct. 
blaszeczka pa próbę siO ct.

Dr. Pierre łupiiy z
dębianki i orzechów i 'nem i
roślinśliną oriza zbite na miazgę 
sprawiają, ie wszelkie włos. 
siwo, bu te, ryle, jasne aog., 
jjjć zabrrwionę trwale na 
otup jno . b esaruo. Zr. 
z wy k ł e m posmarowaniem 
włosy zostają prawdziwie za
barwiono, do skóry nie się 
z barwy nie dostaje. Trwa

l e  5 miesięcy. ? ‘ osy jugą być myte. 1 puszka 1 -iłr 
*0 ct. Barwa zlotoblond dl* zabarwienia ciemnjch wło»ów 
na ian”.oh]ond *? złr.

jgfe. Di. .Tir”  .Pomsab k? .io- 
rzaTiair włosj schnąc zupełnie
jskśiiinżi fiołii. Każde włosy pr.nada 
ta wygradza, wl;u w loki i kędzie
rzawi pTzez p oste posmarowanie, a 
nrwet najsztywniejsze . włosy zwija r 
loki.

1 słoik 90 centów.
Prawd.iwo świeże mydło fiołkowi 

toaletowe do użycia j ko mydio do 
twarzy.

Sztuka 35 ct.

f f lM
?  m  - 2m r  ^
ss
0

^  < w \ ~ x , a

S
piękny bimc jest najładniejszą ezdobą kobiet — 

M suirczy nZjt ,na to t j.-o  dr. Pierre „Kremu Wenery*. 
Po ezterotygooniowem używaniu staje się biust pięknym
1 pędnym, także cera deUkatnąi białą. Cena pnazki *ł. i.^g.

D-. Haissmanua Am rida 
czyni waaelk obropowstą 
suraeowaną ręk dęli! st ą 
białą i mięlką jak at ia 
mif, tak, ie można w ten 
sp03Ób m>eć bardzo ładne 
rć e. Cen- flaszeczki Amo 
r ii 75 ct

I

I

a .  Pierre najlepiiy pa- 
ryrki proszek do zębó 
ptzez co zębj stają się 
ISóiar* ' iałemi i ezystemi. 
Ośad- zębowy i niemi!

ń natychmiast zostają 
usnn ê i nie czuć jut 
więcej z Ukt 
Cena pa : .i 25 renWw.
Dr Laroc’ e > ter na ofl- 

gniotki i oimarznięcia.— 
Nawet najbardziej zasta 
izałe odgniotki znikają ni 
zawsze z korzeniem bez 
bela przez noc. Odr".rz
nięcia wyleczone zostają 
w przeciąga 6 clniinigdj 
więceJCsię ile i twiają. 
Cena flaszeczki 56 ceutor.

nowa, gładkie 1 miękkie, a
lakierowane. Cena

Dr. Laroche sok Samsona, za którego pomocą molos 
uzyskać nawet na zupełnie łysych miejscach nowy, pełny, 
b ijny porost włosów, słabe włosr wzmacniają się i odży- 
wiają, brody stają się gęste i silne, za poręczeniem, jak- 

ilwiek to niejednemu zdawać się będzie nieprawdopodo- 
bnem. Pieniądze zwraca się bes trudności, gdyby środek 
me pomagał. Cena 1 złr. 80 ct

i

Dr. Li roche. Ładne wąsy są naj- 
p! ;kn!ejtzą ozdobą młodzieńca, bez wą- 
sów niei . nadziei miłości u panien, 
bes w m ó w  nie destanie całusa. Kto 
nie posiada jeszcze wąsów, niechaj za
mówi sobie zaraz słoik balsamu Ma- 
wtafy, a zadziwi eię nad skutkiem.

Cena słoika z opisem aiycia 9r> ct

Dr. Gotta wat aa słuch. Prwy 
u ływaniu tęj waty tłotta wyleczeń a 
będzie wszelkie cierpienie uszów, 
gdyż izyskano j i i  nia bardzo za
dziwiające wyniki. Niedoyłyszą-y, 
którzy jnł używali wszelkich środ
ków, niech*} jesze e t go spróbują, 
aby wreszi ic nwolnić się od swego 
eierpieui’!. Szum w n» a<b, ciemnie
nie z uszów, słaby tłucb wyleczą

ośmia dniach Cena paczki 1 złr. 50 et.

Dr. Wolf» paryskie krople 
na sęby nlmiezzają natyehm rt 
i na zawsze choćby szf.lony ból 
zębów, usuw .ją _ puchlinę i są 
najlepszym i dkiem do konser
wowania zębów, gdyż p zez to 
nie potrz*1 ich rwać.

Cena flaszeczki 76 centów. 
Plomba do zębów do wypełniania 
inmemn sobie spróch. zębów 80 ot.

cływtć.

Pa yzki kitnniwersalny, któ
rym możra sjajać tsk silnie i 
dobrze wszelki złamany przed
miot , jak szkło , kamień , pianę 
morską porcelanę, szteingut, 
d ze-c żelazo, papę, łe staje 
się jakby jednym kawałkiem, 
gdyż nie poznać tege po przed
miotach zejs.tyeh i można ioh

Cen. Siszeciki 30 et

Srodel dc wygubienia myezy 
i nzcjurów. Nawet ną‘ iękeza 

- liczba tych nieprz- -mnyoh i  »ie- 
, rtąt o»j |o w 'dc -j, czy w 'ca- 
natiich ltlb w polo, będzie na 
ząwszi wrygęnioną, 1at,- zc joi 
Się więt j nigdy’ nu pokaże.

Jem, tego irodka 95 ct.

Słoik wystarcz! jący

Stolarza Ll.indi. sa ezylk> 
politura, za ] -mocą której k<żdy 
prywatny noże snoje zużywane, 
tudzież odlełałe meole tylko j - -  
dnorazowem posmarowani n  na 
nowo < dpuliturować, tak ż* każdy 
n rbel atajc się jakby ż »iercia- 
dicm; nawet d *tc; mogą meble 
odnowić, "ej n bkiej ^olitory 
ui wsją już w Wiedniu z zadzi- 

ającym skutkiem celem odpo- 
litui owania ęknie i czysto ,or- 
taióir, szaf, atolów, krzeseł ka
nap i t p.

na urządzenie jednego pokoju 95 ct.

Prawda!we paryskie bielidła Ch. Fąy > -Dr-
Pietr" tiA policzki w arwie różowej, czerwonsj , ■a pJ 118
Wargi, r*ą»7t pndełk lub fiaszeoz 9ł ct — Pudr ryżo
wy 26 i óO ct.

Par fam. pokojowa z bardf pr yj»._my"» zapachem A5 ct.

Wszelkie »h_,rie skó
rzane zrobić uieprzema- 
kalnem i p ysknjącem, 
lest tylko możliwe zs po- 
nocą maści Blots. Uży
wa ąc tej maści nie przej
dzie przez obuwie bez 
względnie ani jedna kropla 
wody, gdyby nawet stać 
grzst 8 dni w wodzie.
Star# obawie staje się jak .,

We Ik towry paryskie zawszi To uabyoiL p.
csnach oryginała] b

G łów n y  skłiad d la  o a łeg d  państw a austrjacko-w ęgiersk iego chem iczno -  iarm aoentycznego
Tow arzystw a akcyjn ego w  P a ryża ,

•* Wfettniw, titodt, Adleryasse 1'% I. Btock, 
dziś naiznacznj$j,3zej ‘‘nKryki w  św iecie. R u ch  za pom ocą  s iły  p row ei | i e lek tryozn ośa .

Wielki skład paryskich orjginąiayąh, > /rtpgr W 2̂ 
[tuk żł, 80 itsreo kopr tsgoi gstanti th sz. il 50.

g » * m  n a M s a s  s a n :  - t w u w i iM M a . t m i  m s a a t
Cudowne są siły natury

j ^ i i e l l  w y z y s k a n o  j e  n a l e ż y c i e .

lVmi słiiwy nogę się 5a odezwać a uradowany oddaję Wam 
niniejsi. jq i  p rneg s .rca najżywsze podziękowanie, albowiem dzięki 
Bogu pańska Winkelmayrra esencja e kp< tenia łopuchowego i i j- 
mada przyniosły mi pc ioa prżeolw wypadaniu włosów, poondzająo 
tom samem nowy ‘‘.yohi-- porost i życ ę sobie, -ł by ta orawdu b 
wieszczoną była całcmn światu.

P .  K a u f m a n n  w  D u k l i .

l ie d m  .a t  b y ć  ły s y m  i  h e z b  u łn y m  jak jn, młodzie 
-ito 36 lat maiący, 10 przyprowadzało mię do rozpaczy.' Po użyciu 
pańaki’ 1 isto nie oudowrei i akulesznie działającej Winkelmaye- f 
aencji z korzatia łopuchor c ;o ( pomady, des d m zaledwie po dwóch 
u\io ąe h iu s-u bnjny włos, a takżć broda, o której zwątpiłem, 
rosła gęsto. Dziękują to Bogu i sile natury, panu zaś podziękuję 
osohi#eV będąc w krótkim czasie we Wiedniu.

J. K a n d l e r i robotnik maszynowy w  BiUiapesiołe

?c ażj ilu kii u Lakonór pańskiej Wi ikelmayera esenoji korze
nia łopuchowi,go, mog.en moją perukę którą przoz cały rok nosiłem 
znowu < łoży o", alb wiem mam obecnie więoej włosów jak popr^ód 
miahrn. O tym r zultacle moi’ się k*żdy naocznie przekonać.

J. Wendt,
właściciel go odarsl a w Neusiedl, b. Łaa n, Tbrią, Niż. Auotrja.

Kaiałem •< !ć 3 flakony pańskiej prawdziwjj Winkeknayera 
isencji z korzenia łopńehowego a nrz} tejże iżycin; pomimo że za-
ed rie 29 rok liczę, dostałem wielką i piękną brodę w kilku dniach, „

Wyc-żam pi u a  ‘ o moje podziękowanie.
W o jc i e c h  M u c , JSrST, ju r  a .rapp (Kraina-J

Moje najży-i  podziękowanie za paab„, WinketmajeA. icję i to rzeuiâ  łopnohowegj, albowiem pc
lGdniowem nżyciu zostaję s po* adanlu najpiękniejszego porostu jh brodzie. Mogę pańskie cudowne wyroby 
każdemu jak najlepiej polecić

Józef B e r g e r ,  *iar ,ler Elą w biedni,,
Tak te jak wiole innych . cUi/ użi pism (tz>5MaynnyoŁ i nani ore s< i łunie dla każdegc io przej

rzenia przystępne, ozyuią wszelkie daL i zachwalani i Winhelmavera esenoji z korzenia iepuohowego i pomady 
zbędne, slbowiem dobra rzecz sama siebie chwali.

CENY: Flakon Wiukelmayera esencji z korzenia łopuohowego . . 90 ot.
Słu Ir „ pomady „ ,  . . 60 et.
Flakon „  olejku „  „  . . 40 ct

Do wysyłek pocztowych (z gotówkę lub zaliozeniemj 10 ct. więcej za opal »> ranie.
Główny skład wysyłkowy :

J .  W i n b e l m a y e r ,  w e  W i e d n i a  T I .  O u m p e n d o r f e t s t r a  s s e  1 5 9 .
Składy we Lwowie u P. Mikol - ba pt, w Krakowie u E. Stookmara apt, także prawie wc wszystkich 

aptekach i handlach perfum.
M k - -Uem zapobieżenia lioznym ał‘ -ov zniom należy żądać zawsze Winkel laye . prawdziwy ot yrohó-7 

z knrzenią łopifnr i u.rałać, aby na ksżdej fii zeczoe znajdowała się firma J. Winkelm-yer, Wien YI. Gum
pe ilorferrt-i ie Nr. 169.

m
m
m
ii
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c ldte
wyłącznie W P

uról.
uprzyw.

dó fa rb ow a n ia  s iw y ch  w lo só w jf
wynalazku perfumera

A. Maczusk>ego,
w WIEDNIU, KKrtnerstrasse 26.

C. k. wyłącz, uprzyw Ś r o d e k  ten dc 
f a r b o  w an  ia  w ło s ó w , nadający si
wym w ło s o m  trwałej barwy ezar- 

e j, b r u n a tn e j lub b lo n d , spoi 
ony jert li sylka t subitaneyi 

tj. z łupy zieianych orzechów, nie jest 
przytem wcal: szkodliwym ani zdi owlu 
ani włoso- i farbuje włos w przeciągu 

> minut .iękuie i trwale na czarno 
brunatno luk bloi ti tak( io nawsi przj 

umywauiu farba mu schodzi.
1 flak. Ekstraktu z orzechów, płyn. 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej ! J f
1 flakon; (olejku orzechoweg 2 „
pół fla1-—u olejku oizaciioa-go 1
W prhwasiwym gatunuu nabyć nożu

w perfumerii Maczuskiegf
w Y IE D flltj, Ifirtnerstrasse 29,

We Lwo ie . Zyg. Uu cicer* apte
karza, tudzii u kupców: Kamila S..iy- 
żowskir-o. Marcina HŁllora i Leona 

1 Sedlak 8562 7—13
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W rlsorno r.ogarkl n»|t»o;,j n*.ki*4*iotegarówr o»l 3i Ut renomowanym u

M . H B B 2 S,
f  liirykąula zegarków  

t Jt l eon) l Stcfansplatz Nr. 6.B.ZKTELNA IV Al NCJA. N*jvi^kssj l .-  bór dokłndnie Ercgulow-anjeh fenewekiek segąr- 
ków kieasonkowjoh, ecechownnjek w c. k. u- rsedsie cemeatnicijm. Cylindry do polowani* i 
pr»«j 99 7, 8 ił.
Brobrne zegarki cylindrowe . . 8, 

w ff kotwlcine . . . 1%,a • rcmontery, cî łkie 14,Srebr. i poił. sofirki damskie 12,
Złote eefirkl damskie . . . .  18,» . eyliadrowe m̂ ikio 28,« a katwiemao . • . 35,. .  (nsontery . . .  40,

„ „ damskie remostery 28,
Sreorae ładcasiki do Terarkńw «d 2 oł. do 

12 ił., iłote łańcasekt po ił. 18 do 100j|k. Zamówienia załatwiajp sit* bećswłoeinio A jfeltoie- niem. Coby sî  nie podobało btjdtie wymmaimne, Prsyjmaĵ  sefarki i kosztowaô oi w iami*at{. Zakład dla reparacji.
UWAGA!  Moich xegackś5w od n&jtańjsypk dodaj- 

droisiycb gateaków e k tiry eh dokładfto- 
is i i lrwałoiei jtpsladmat naJcklabniejsBo 
nkaMia od moioŁp^ijdawiiUyof^ek oiblor- 
edV /W osio óW krsd sa ofłinsiane prsoz 
innych podiero towaru.

3879 1-JS

Towarzystwo wzajeninego kredytu
p if*y a '

w e  L W O  W i t e  
a m lie k ie j  I. 13. I .  ^ ir t r o 3412 4 - ?

tt wkładek oszczędności po 0 |Q roczuie|

Binro otwsrte oodzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

y d b i c i d b d d d d ^
T  Ces. k ró l. w y łącz , uprzyw . q

P U R I T A S

Siećsrkari] e* Buraczarki,
MZABPACIE do jarzyu 

Oni o t o w n i K i ,  8*r-o<o w u l k i  Młyn]
UŁOCAR-ilI ręezne I k_ ‘łutowe

z fabryk angieisl icu sprzedaje nsjtauii j

L e o n
n ile *  S»p*«ńhy *• 27 . 4 'r t 3 « -

iC S t a 5 « 2
j r
5ż2

M le U o  o d r a d z a ją c e  w ło s y .
„PUR1TAS1 nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem lo mleka 

podobnym, którj >«* a tę oudowną własnoćć, że siwe włosy odmładni*. 
to jest wkrótce i o iKjds j w p r z e c i ą g u  14 dni im tako  ̂ farbę 
przywróci może, jaką pociąi wi miały. 4168 1 12

FlMzk-4 „Puritas kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opa
kowanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów
O T T O  F I I A H Z  w e  W i e d n i u  B a r U iA i l/ e r s t r - i s s e  N r -  3 8 .
Składy we Lwowii : w »pt Zyg ». .Ruckcr, Piotr Mikołasoh ; »  Krakowie'. 
K^nst. Wiśniewski apt., psd św. Fiorjaoem, F. Stookmar apt., w vnopolu: 
w apt. Fr. JainTogiewicza, Hermana Kahane apt.; w Stryju: i spt. J ~ór- 
ski i Leon Gartner apt pod Węgierską koroną; te Stamilnwoune: w .--pt. i 
F. S -eckera i Mamry; u Kołomyi: E4. Steuzol apt.; v> Przemyślu: J. Ma-

szewski aptekarz.

Mariaeellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariacellskich k rop li W nast spnjąoy® ẑJSlt.'’ 

padkarh liie da aię przo - ł z .a y ó  praw in n y  S v i
i m ianow icie; P n j  jr a k i  zu ep rzfjeu im o pachną-
om dechaniu, ■“nbości żołądka, wzdęmu, odbijariu kwa- 
ićm i lkach, kat: rte folądkowyn paleniu żgagi, tworze
ni- s:ę piasku i ti. bny h kamyków, mocuem grom. samu 
s ..iii w ustAcb, żółtaczce, wstręcie i odbijania, ' oła 
głoe.; (jeżeli od żołądka pochodzi), kurozu ołaaiowyui, 
nieregular iym stolcu i  wtwanteeniu, przełożeniu iotądki 
p awattu i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionach 
i wsątroUe. , ,31 10 16

O p la  t l iy c ia .  Mariacellsk e krople oddziałują

S ł u c h a j c i e  i  a s c l n m i e w a j o i e i
Z pewnej uscj cpjtko-toiej upadłej fabryki wyrobów ze srebra britanis, przy 

ję . /  skłai olb zymi'; >yó niżej wart ści szacunkowej sprzedany. Za na*1* 'niem 
ualcżytośui lab za zaliczeniem 6 złr. 60 ct., otrzyma każdy lity g.rwii stołowy ze 
srebra uritania, *kl -jacy się z 51 sztuk (który dawniej przeizło 40 złr. kośztc- 
w.i przyozem za białość sztućców gwarantuje się przez 35 at, a to :

C noiów z angiilskieiu: ktittgimi,
6 najiepezyib widelców .u srebra britan.*,
6 litych łyżek ze srebra briiania,

12 n s jlep zy ch  łyżeczek  do t a r  ep srebra britauia,
I ciężka iibocbla ze srebra brit&nia, ' a.
1 » warzecha „ „ „ *v i > *
2 eleganckie lichtarze stołowe,
C litych kubków do isj,
3 pyszne tacki na cu r,
1 eitko do herbaty najlepszej jakość',
1 pyszna cukrowniczk* ! b pieprzniczka,
6 sztuk łyżeczek do jaj ze srebra britauia.

W do id, ie i .oj*ze moje ogłoszenie nie polega aa okpiezostwie, publikuję 
niektóre tysiąca podziękowań i zamówi ń, otrzymanych po upływie kilcunastu lat 

wybornej dobroci ku-ionych n mnie towarów, przyczem obowiązuję s:ę, glyby się 
I towar niopodobał, takowy bez prasszkody na] wrót przyjąć. Wszystkie przez łnne 
liirmy ogłaszane sztućce są bezw^rtośoiowem naśiadc a- m. Kto zatem życzy -obis 
'posiadać dobry towar, niechaj się uda z zamówieniem de jedynego składu:

Ł .  1S < l k e j  B ..tan ia -S ilbor ^ab^lks- H aupt- D epot,
wre W l e J n l e , T l ,  W i  diufiiilii;AH se n r .  * 6 -

Wit inoożny pani ! Przed 14 inTodąoami zakupiłem u pana garnitur to .raru za 
"(srebra britnnia, i jestem ł  niego bardzo zadowolony, upTaazam o ponowną przesyłkę 

Kloin Schelien (Si Im cg 'ód) , - a- po ka&ie u
ELayui/u F a r « »  n gel," ewang. pleban.

Wielmofcay Pul* Nelkea ! Spie«imo wyiłano zamówienie «reber iirUania otrsymĄfem 1

O
5 .

‘ £ 5

kawy ich nAcaczo z raua a wi. czór

, . . . . . . . .  roi,
jest«m r. nic* Ssrdzo tadowolony. Ogłosiłeś pan bes przesady. Z- w Um nic ma OAiulcańitwa.
PrsysKiij mi pan znowu następu ące towary.

Henryk LaM, kawaler hamnth.
rs rem c. k. nsjwybe ero s^dn k Lsscrio ago w P. rsz.

Dalej posiada u pisina dzięjfr-.yDiił i dodatkowe za'vówie;':ia panów: Til- 
mar hr. Palfy Daun w Stiibing; Karola Prnek, Kolth»; Perd Wantschura c. k. ad-

_ _ . ----------------  — 1-- _ . .  junkr. pedatkowy W Jammtz; Kajetan Neretter w Trydencie. Dbielą, o. k poczen ■
u??- ia u? C0*!' ''^czujność, mają bardzo przyjemny gorz- Btrza w Hoetowic: Sevelmay«ra, c.k. żandarma t J uchers (Czechy); Franciszka Hol-

zer w Feliziorf, hrabia Karol Forga h Ghymes. t. d, i t, >1.
P r o s z e k  a o  a z y s z c z e n la  moich sztućce : srebra britauia at

u mnie do nabycia w wiel ich pudełkach po 16 ot. Z prwoda olbrzymiego zbyta
należy się spieszyć z zamówieniami. 8791 4 20

smak i nżywa się 
przed położeniem się spać, każdym razem jednę kawową 
jfts if (dzieciom wolno tylko jednę trzeci część dać n 

żyć), i świeżą wodą albo tnen imieszanem z wodą zapić 
Po uiycin dają te gtawne_ krople całemn system iwi życia pewien rodzaj wzlotu, moc, 
iłe i żywość -— Należy j iszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem "żywanin tych 

kropli w przeciąg, dweoh dc cztereci tygodni kaidi ( p.wiiej wymienionych cho- 
>óv z pe'nie nr. ietą zostanie.

£ znir-’ sie - ino pr̂ ez »ię, że nrzy ten. ósvTą dyetę należy r  obuwać. 
Cena je d n e , f la s z e c z k i  3 5  c t  

łowny tłsd dla Lwowa i okolicy wapc Z Rmkerr wi Lwowie, ul.SSrbkowaka 1 7
S u ł i  i y  1 ŁwóW  w aptekaoh. P, Mikolatcb, R. uKimoufeld; K. K-rzyża^o-'- 

W lA  Piepe*. B iała  w apt. Erich Keler, Raić) rti ipadk ; Bochnia w apt. F. Reiss, 
:A. F Pilla, B lażeJ°w a w ap.'. Rożejowski; B rody  w apt Si Liszka i w *p' i  
Iu indera; zeżany w apt J. Haasberga; irzeik o v »pt. W. Janoszek; Ba za- 
WY, '  apt. D. Jasieński;. Dolina w aut. H. sVeit ; 1) hobyc; w apt. H. Bianien- 

fe- ; Grybów w apt. Kńlczji ;8 - I m -o' w ir»>* EL Psich; Jealerna w apt. J Cęg 
meryński; Jordanów  w apt. ild "1 itna ; "traków  w apt F. G-alewsLi E. Rh 
dler, W, Redyk, A. Sie-tlecki, K Wiśniewski; F. S bieraj ki R. Stoołtnsr; K oło - 

•yj* -P' Sidorowiczf K  dam o w rpt. It-sohtenberg; K ryn ica  w pti H Nr I- 
bits; Lipnu 1 a; t  A- FoCos; Mielec w apt, Hawiikowsla; Nowy-i,»_ w apt. B 
Jakubowski, W. Eilkeki N ow y Targ w ar* Kar .1 L^nr; Podkam ień -  %  8* 
Koncewicz. Przem  . w apt. L Naniik) P łfze w apt, SkskaUki; B a t i fn  w 
apt A 8 io bawiki; B zesiów  w apt. A. Kaliajw»ki; Sn latya w a,a. T Niem- 
ozevOki,' Skole * apt. Lechowski; S ok ołów  .pt A. Danozak; S ta n is ła w ów  w 
w apt. Mani a. i .  Amirowicz i A, BjUZ; Tarnów  w apt. L. Chodankt,, J. Reld ; 
Tarnopol w apt. Fr. J-.mrogiewioz; Tluinaoa w apt. W. SzankowsŁi; W a r c i  w apt. 
B. Kr< wobłocki-, W ojnica V7. Nudziń.kl; Z alożcc w apt. Br. Małkowski; Z baraż 

apt E. Kruh; Z yw H  w apt. E  Biomenthal; Z ło o só w  w .apt Fr. Pettesch. 
Z a ld iczyn  w &pt, K. Kaurien ibrodzki; Ż o łyn ią  w apt. M. B inżd..iw*ki; Zuraw no 
w apt. J. T maszewski) Jarosław  w apt W. Rohm i Wisło i; Sam bor w apt J 
Ałeksi wi.-z; S try j w apt, Leon Gftitner; Mllów w apt M ’Quirini; BozdóJ: E 
Kornberger aptekarz.

Główny id —tesyłki w aptece pod „Ariołeno opiekuńczym" K a r o  
B r f l ć ą g o  W Ktopilgri^.u, 4017 4 --1 6

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.Wyuawoy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman.

I

j r i e l d i , .  w i e d f i ń ą f e ą
m

Jedynie tylko giełda wiei' ńsaa ma głc*“ .djcydiyąny '1
Przef i Zalitawii. '746 1- | 6

Spekulacja na głaldach prowiadjaatlnych, ubowiek w lawial^eh i ale
wyirlerajfcyoh wpływa na -łarf pieńki ty , pra^noni W k «  ateaiw . aam iaitM -
eków. Kraftoiam* r ie r i si^ na pr»y łj-okulacu na g ię ła a ie  w‘ ? ® 2 ‘
»ka, Tu bowiem je*t jladaiba rafdut aieitsiba wielu towaraystw i  korgid^Jt* których W~ 
iny Ba fieldzie sa re|wetcutowane, Tu zbiefaja ej^wiadooipoęi aot-Woaystkien ci^Aci 
i  wiata. tu. t ę  tak sl^ wyraalmy, robi sie potiiyka. T̂ tt jw t  praybytek, gdzie popyt i aęrsi- 
dai odbyta tltf na Ofromnp skat^, jd i i i  kwjluin powain* dztenaikaretwo, fdaie wiatka 

. spekulacja i ban^iarowie^tworsą.^u"aa. J»*<1oeio ąfu«śatn jast toi ń>tejae«« aairyeą*t.|
i najtatwluj, nim jeiecce dał safr stery wiadomi 4ci ŁŁenjgnf* i  doi aj ■aaobha si^ pei»Ł«r* 
mowaó w upoaóh najbardziej tajemniery i wyrobić aobie zdanie, jak wpływać na wyAofc ló  
ku^su jakiefoń w*loru. Wysaarpujpco praeu tawiiiawy rr.ee* to w naa fj braaaur*ona 
atr, *0 i 4-:, . ,

W asjbliiseej jak płfiyeBtoćoti Jak i  dfflielfca pewasJJ* pdwlsdeieć asosaa, aMpsi 
ale na bardąo oiywioDy rueh flaW ow j. Dla tego polo-*a*«y Istniejaeaj. tak iwą*
m ] awolxt«J* apekntacji i ulubionej apekulaeji i p ń lk o w e ]  Jesacae op »V b * J f * 
u io a o a o m  l ^ i y k l e w  t  saoiifom U  o k o p o in n  prs« ly (owemnaHue t i"  t0 ł *
du no to, esy kar*a spad . .  .  , ,  ,  ,

oka pra*paśJ -kładka w eałośal. pren*io jak npJaUiso*.
YoafewaA jesteśmy w bnrdas bllekiob i bea|ośredniek Btoiuz a _

ruUseui, u4*ieUxny ttnazym kHentom w iiclk ich  Informnejj aaw lle ▼  pff-ij i a##*owtta da

sstAsalw apoaobU opoc&ejl
sa sferMSł fcfa»

potrzeby i okalłeanośeł. bee wscolklah * iok strony kosstśw. 
“  awodu * ' l  ‘ - Lł *

 I pray i
fa k t ó w  KnisyĆ prooeut aa 5 prooeni pr.
w moiapśol

t l okalleanosst. net wssoikian e iaa szrony aoeeiow. ■■
Z p Swad u o bes łych stosuskdw plent^łayek i annesttsgo uantrwu gotowkl, itawPbT 
ipśoi pray i s k u p a s c b  s p o k n jB o y J iiy c b  t przy d o to w iim ia  fa a a s a ó w  i  e*

Z drakami ,,Gazety Narodowej.'1


